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Uroczystości Mickiewiczowskie.
«

(Korespondencye i telegramy „N. Roformyu)
L w ó w , 22 maja.

„Jes t m istrz , co w szystk ich  ducha w ziął
[do  chóru

„ I  w szystk ie  serca n a s tro ił do w tóru.

(w.) M.sirzem tym nieśmiertelny Adam, któ­
rego potężny geniusz złączył dziś u nas wszyst­
kich. W wielkim chórze uwielbienia, jak i dziś 
zabrzmiał na placu Maryackim u stóp kolumny — 
ni^ brakło ani jednego głosu polskiego. Na tę 
chwilę umilkły wszelkie kłótnie i swary we­
wnętrzne, zatarły się różnice społeczne, uleciał 
duch niezgody, ustępnjąc miejsca wtórowi serc, 
harmonijnemu hymnowi miłości braterskiej. — 
Wszyscy staDęli do apeln: obywatelstwo, ręko­
dzielnicy, młodzież w imponującej liczbie, wszyst­
kie bez wyjątku instytucye i stowarzyszenia, 
nawet socyaliści ze sztandarem, na którym wi­
dniał napis: „Adamowi — socyalna-demokracya".

Od wczesnego ranka Lwów przybrał świą­
teczną sukienkę. Kapela miejuka przeciągała 
przez miasto, grając pobudkę Balkony w środ 
mieścin, zwłaszcza na placu Maryackim przy 
ozdobiono dywanami, drapery .mi i fi/gam i o 
barwach narodowych. Nuta uroczysta panowała 
wszędzie. W katedrze odprawił nabożeństwo 
arc. M o r a w s k i .  Kościół napełnił się po brzegi 
Piękne kazanie wygłosił ks. prałat G n a t  ow s k i. 
Jednocześnie w katedrze ormiańskiej czcigodny 
are. I s s a k o w i c z  odprawił modły, a z am­
bony przemówił w podniosłych słowach Ks. kan. 
T e o d o r o  w cz.

Pochód z ratusza na plac Maryacki przedsta­
wiał się imponująco. Wzięło w nim udział 
przeszło 12.000 osób. Szpaler tworzyły szkoły 
lądowe, a młodzież szkół średnich z karnością 
i gorliwością utrzymywała wzorowy porządek. 
Pochód, składający sie z przedstawicieli wszyst­
kich stowarzyszeń tutejszych podążył przez plac 
Kapitulny, al. Teatralną Jagiellońską, Mickie 
wicza i Kopernika na plac Maryacki.

O godz, 10',j życit skupiło się około bramy 
tryumfalnej. Tutaj na miejscu, gdzie stanąć ma 
kolumna wieszcza położono kamień, opatrzony 
tablica z datą 22 maja 1898. Brama kąpała się 
w zieleni, kwieciu bzu i draperyi czerwonej 
U góry widniały dwie cyfry: 1798 — 1898, a 
pośrodku uwieńczony biust Mickiewicza. Pierwszy 
wstąpił n> trybunę prezydent miasta dr. G. M a­
ł a c h o w s k i  i przemówił imieniem stolicy kraju: 
„Adam był nam po walkach oręża wodzem da­
chowym. Pieśń i myśl jego przeniknęła ws/ys?hie 
serca tak, jak  on umiłował cały kraj. wszystkie 
stany, wszystkie warstwy, dziś już i pod sło 
mianą strzeehę, gdzie uświadomią brać wieśnia­
czą, ale nie nienawiścią do innych stanów, lecz 
gorącą szlachetną miłością Ojczyzny, wznieca 
w nich poczucie obowiązku i poświęcenia i po­
wojuje wszystkich do jednolitej i zgodnej pracy 
narodowej Ze szczytów tej kolumny ożywi n»s 
i nowych potomków ten aach św iatła i miłości, 
który podnosił serce wieszcza i prowadź ć nas 
będzie, jak ów słup promienisty, co niegdyś 
w ciemnościach wiódł Izraela i przekazuje na 
stępcom naszym tradycyę cichych zasług oraz 
niesaalaną godność i silną jedność narodową".

Z kolei Babrał głos wiceprezes Tow Mickie­
wiczowskiego dr. W B r  u c h  i t a l s k i  (w za­
stępstwie choregi prezesa prof R. P .lata). W pię­
knej mowie podniósł dr. B , że Adam po stra- 
Bznym pogromie politycznym rzucił całemu światu 
nrotest przeciw gwałtowi na nas dokonanemu 
Dach woaza szedł jeszcze dalej i sięgał do za 
dań i potrzeb całej ludzkości. W jej dziejowym 
pochodzie witał w proroczem natchnieniu ju ­
trzenkę powszechnej swobody i wschodzące za 
nią „zbawienia słońce" a sprawiedliwość Bożą 
na świetie.

Imieniem Koła lit. artystycznego przemówił 
Jan  S t y k a .  Mickiewicza nazwał Styka „ks- 
mertonem", który ma nas zjednoczyć ka wiel 
k itj harmonii. „Nastrójmy duchy nasze wedle 
jego dacha, a będzie Polska!"

Imieniem Tow. dziennikarzy polskich mówił 
prezes Liberat 2  a j ą c z k o w s k i. Wywody swo­
je  zakończył temi słowy: W obozie narodowym, 
po nad którym unosi się dziś wielki dach Mi­
ckiewicza, niepospolite zadanie ma dziennikar 
stwo polskie, jako element wojujący. W imię 
tego dziennikarstwa kazano mi dziś ta mówić 
i złożyć hołd duchownemu regimentarzowi obo 
zo narodowego. Dziennikarstwo nasze służy wszę­
dzie tylko myśli polskiej i umie jej służyć, a 
zawdzięcza to duchowi Adama. W gorącem ser- 
eu dziennikarza polskiego miłość sprawy i ro­
zumna a bezwzględna nienawiść wroga mają 
swoją trw ałą siedzibę. Tym uczuciom, przekaza­
nym mu w dziedzictwie przez wielkiego poetę, 
zawdzięcza on aiJę i wytrwałość pióra i wier­
ność obozowi narodowemu.

A jeżeli który, wiedziony obcą doktryną, wyr­
wie się na chwilę po za obóz — to jak doświad­
czenie nas uczy, wraca zwykle po niejakiem 
błąkaniu się — bo po za obozem narodowym 
niemasz dla Pulaka życia. Dach Adama Mickie­
wicza sprowadzi zawsze zbłąkanego napowrót 
na stanowisko i zmusi go do służenia tej tylko 
myśli, którą Adam kochał.

By fy też chwile, w których Adam zrywał się 
sam do pracy dziennikarskiej, co dowodem, że 
ruznmiał potęgę dz ennikarstwa. W spółdziała­
niem sweoi w dziennikarstwie nadał on pracy

tej cechę wysoką i szlachetną, dał oraz zachętę 
talentom, by się tej pracy oddawały. Toż dziś, 
kiedy naród polski święci setną rocznicę jego 
urodzin, łączy się z narodem całe dziennikar 
stwo polskie, by świadczyć o wielkiej miłości i 
bezgranicznej wdzięczności Larodu polskiego dla 
wielkiego wieszcza.

Hołd od młodzieży złożyli: prezes Czytelni 
akademickiej p L e s z c z y ń s k i  i młody ręko 
dzielnik p. Jakóbczyński. Wreszcie na zaaoń 
czenie przemówił imieniem robotników-socyah 
stów p. Józef H u d e c. Zabiera głos imieniem 
partyi, którą uważają za stojącą po za narodem. 
Nie chce się bronić od zarzutów, płynących ze 
złej woli lub z nieświadomość:. Socyaliści uzna­
ją  i wielbią zasługi Adama nietylko jako  wie 
szcza, ale także, jako męża, który ukochał go­
rącą miłością swobodę i wolność wszystkich lu­
dów. I stronnictwo mówcy pragnie widzieć w 
„szczęściu wszystkiego — wszystkich cele". A 
jeżeli dziś patrzymy, że tum t. zw. czoło naro 
du, jego urzędowi przedstawiciele, zawieraią oa- 
kty z zaborczemi rządami, to wołamy razem 
z Adamem:

„Dalej z posad bryło świata!
Nowemi pchniemy cię tory!"

— aż do wolności wszystkich ładów, do wolno­
ści ojczyzny, równej, szczęśliwej, w której nie 
będzie uciska, niewoli i głodu".

Po przemówieniach odczytał prez. Małachow 
ski list otrzymany z Krakowa od Litwina p. 
Franciszka Rheina W o l b e k a ,  b. rotmistrza 
gwardyi cara, który przesłał równocześnie list 
zastawny na 2000 koron na Kolumnę Mickiewi 
czesi ską we Lwowie. Wsoanialy obchód, który 
na długo pozostanie w pamięci Lwowian, zakoń­
czyła pieśń, prawdziwie natchniona. Połączone 
chóry śpiewackie wykonały śliczną kantatę St. 
N i e w i a d o m s k i e g o  do słów Kaz. Tetmaje 
ra pod batutą utalentowanego kompozytora. -  
Wrażenie było silne, a wyrazem jego niemil­
knące oklaski wielotysięcznego tłumu.

Obchód zakończył się o godz. 11V9 pieśnią: 
„Jeszcze Polska". Pogoda przepiękna towarzy­
szyła uroczystości.

W  szkołach ludowych.
Popołudnie dzisiejsze poświęcone było uświa 

domieniu maluczkich o tem. kim był Mickiewicz 
i za co naród składa mu wiązanie w setne uro­
dziny We wszystkich szkołach ludowych odby­
ły  się odczyty popularne, a w szkole imienia 
Mickiewicza piękny obchód dla mieszkańców 
śródmieścia. Odczyt wygłosił prof K. J a w o r  
s k i ,  poczem nastąpiły produkeye wokalne i mu 
zycine, oraz deKlamacya.

Iluminacya.
O godz. 8 wieczorem zajaśniał Lwów wspa­

niałą iluminacyą. jąsność dnia zapanowała na 
ulicach. Lwów skaDany w jarzącem świetle — 
wyglądał imponująco Śliczne transparenty nmie- 
szczono na balkonach Kasy oszczędności, Banku 
hipotecznego, kredytowego i wielu innych gma­
chach Dublicznych.

Teatr pare.
Widownia zapełniona. Po pełnym siły i polo- 

tn prologu Kazimierza Tetmajera, który wygło­
siła p. Stachowicz, oraz odśpiewaniu porywają­
cej kantaty Jana Galla (do słów Maryi Kono­
pnickiej) nastąpiła premiera: „ A d a m  i M a r y ­
l a"  Zyg. Sarneckiego. Jest to obraz sceniczny 
(osnuty na tle bistorycznem lat 1818—20), któ 
ry wywiera na widzu i słuchaczu potężne wraże­
nie zarówno głębokim patryotycznem podkładem, 
doskonale zarysowanem tłem epok i, jak i siłą 
aczacia, w którą utalentowany autor „Dworaków 
niedoli" wyposażył główne postacie sztuki: „A- 
dama i Marylę". P icw iastek  fantastyczny jest 
zręcznie wpleciony w interesującą całość. Adam 
znalazł doskonałego przedstawiciela w p. Chmie­
lińskim , wdzięczna Marylą była p. Bednarzew 
ska. Sztuka Sarneckiego doznała rzetelnego, za­
służonego powodzenia. Obecnego na przedstawie­
nia autora przyjmowała publiczność bardzo go­
rąco.

Po premierze odśpiewały chóry kantatę Nie­
wiadomskiego, puczem nastąpił epilog Bełzy i 
apoteoza (obrazy z żywych osób) akłada p. J. 
Styki.

Obchód w Sokole.
Wstępem do głównpj niedzielnej aroczystości 

położenia kamienia węgielnego pod kolumnę wie­
szcza, był sobotni obchód w Sokole. Sala zapeł­
niła się pnblicznością ze wszystkich sfer społe­
cznych. W pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli: 
namiestnik hr. P in ińsk i, marszałek hr. St. Ba- 
d en i, prezes Tchórznicki i wieln innych dygni 
tarzy. Estradę przystrojono odświętnie. Słowo 
wstępne na tem a t: „Poezya Mickiewicza a na­
ród" wygłosił znakomity k ry ty k : Antoni Małe 
cki. Była to prelekcya, pełna głębokich, orygi­
nalnych poglądów na genezę twórczości Adama 
i jej stopniowy rozwój. Odczyt o Mickiewicza 
miał następnie prof. T r e t i a k z Krakowa. — 
Z ust waszego uczonego usłyszeliśmy poważną, 
na wielkich studyach opartą charakterystykę 
wieszcza. Naatchniona kantata Galla (do słów 
M. Konopnickiej) zamknęła obchód. Panie ze­
brały w Sokole kilkaset złr. na kolumnę Mickie 
wiczowską.

Biała, 22 maja. Nabożeństwo uroczyste roz­
poczęło a nas obchód Mickiewiczowski. Wie­
czorem sala Czytelni polskiej zapełniła się pu­

blicznością. Patryotycznc słowo wstępne wygło 
sił inspektor prof. P e l i k a n ,  który nam upizy 
tomoił niektóre momenty z życia i dzieł naj­
większego naszego poety, wiążąc je  w piękną 
całość. Jedna z najlepszych tutejszych pianistek 
p. Marya Nowak odegrała rapsodyę Liszta, 
panna Nowicka pięknie wygłosiła „Świteziankę". 
W dalszym ciąga dobrze w -Krakowie znany 
śpiewak dr. Jendl pięknie oddał: Szopskiego 
„Zawód", Opieńskiego „Te rozkwitłe świeże 
drzewa", Żeleńskiego „Zaczarowaną królewnę" 
i Noskowskiego „Skowronek śpiewa". Skrzypek 
Stawiński z wielkiem zrozumieniem odegrał le 
gendę Wieniawskiego, a zaszczytnie znana nam 
jeszcze z dawniejszych występów na scenie 
amatorskiej pani Zofia z Stiasnych Ekielska 
zaśpiewała Chopina „Piecz z moich oczu!". 
Wreszcie p. Lu kasie wicz z zapałem wygłosił 
wiersz p. t. „Pogrzeb Mickiewicza". Wieczorek 
zakończył obraz z żywych osób „Apoteoza Mi­
ckiewicza", podczas którego publiczność chó­
ralnie zaśpiewała „Nie dbam , jaka SDadnie 
kara" i „Boże, coś Polskę". P. starosta Kury- 
kowski przy pierwszych słowach tej drugiej 
pieśni wyszedł ze sali, co na oDecnych przykre 
uczyniło wrażenie. Hucznemi, a dobrze zasłu- 
żonerni oklaskami podziękowała publiczność wy­
konawcom poszczególuych numerów i domagała 
się natarczywie naddatków Część oklasków na­
leżała się i komitetowi za adatną całość.

Również Towarzystwo czeladników katolickich 
nrządziło dziś w swoim lokalu wieczornicę kn 
czci Adama M'ckiewicza. P. dr. Bogdanik miał 
popularny wykład o życiu i pismach naszego 
wieszcza. Deklamacye i śpiewy, a także pierw­
sze prodalrcye świeżo zawiązanego chóru człon 
ków Towarzystwa, pod kierunkiem d . Węgrzyn - 
ka, wypełniły program wieczoru Produkeye 
chóru żywo oklaskiwano, a także śpiew S u ło w y  
pani Bogdanikowej, która wybornie wykonała 
kilka utworów. Wieczornica ta była tylko dla 
członków Towarzystwa przeznaczona, bo obchód 
na większą skalę przy współudziale kapeli „Har­
monii" z Krakowa urządzi Stowarzyszenie cze­
ladników katolickich w dnia 4 czerwca w du 
żej sali hotelu „pod czarnym orłem".

W Czytelni kobiet polskich w Biały było w 
rokn bieżącym już pięć odizytów o Adamie Mi­
ckiewiczu, które opracowała pan. Liwery, zało 
życielka i energiczna sekretarka 'towarzystwa.

Tarnów, $2 m aja. Z aw iązałs ię  tu  kom ite t o b j w atel 
sk i, celem postaw ien ia  w tem  m ieście pom nika dL  
M ickiew icza, W  sk ład  kom ite tu  weszli pp.; ks. in ­
fu ła t S tan isław  W alc zy ń sk i, Wr in fu ł it d r  Jozef 
B ąba, ks. kanon ik  i proboszcz F r . L eśn iak , s ta ro sta  
d r  St. D unajew ski, w iceprezyden t sądu obw odow ego 
W ładysław  Z aklika, d r K aro l B enoni, d y rek to r gi- 
m nazyum , H ipo lit T arasiew icz, d y re k to r  aem inaryntu 
nauczycielskiego, d r  B ron isław  B rzesk i, no taryusz  i 
prezes R ady pow iatow ej, d r  S tan isław  S tojałow ski, 
w iceb u rm is trz , d r P io tr  F o ry s t ,  a d w o k a t, d r  Jan  
S tec, adw okat, G ab rye l G eringer, d y re k to r  B anku  
au s tr. w ęg., F erd y n an d  G erżabek , in spek to r gorzelń, 
M ichał K aczk o w sk i, d y re k to r  K asy  oszczędności, 
W al. A d am sk i, s ta rszy  inżyn ier k o le i , E ugeniusz 
K a te rla , inżynier, d r  E liasz G oldham m er, adw okat, 
Salo b a u , a rty s ta -m u zy k , Szczęsny Z arem ba, budo ­
wniczy m ie js k i, K am il B aum  , k u p ie c , Frauci&zek 
H abu ra . p ro feso r g im nazyum . K om ite t w y b ra ł d ra  
B ronisław a B rzeskiego p rzew odn iczącym , d ra  S ta  
n is ław a S to jałow skiego  zastępcą przew odniczącego, 
E ugeniusza K a te rlę  skarbn ik iem , F ranc iszka  H aburę  
sek re tarzem .

W  sobotę dnia 21 b. m. uczniow ie V II k lasy  
gim nazyum  urządzili w ieczorek w okalno m uzyczny 
z urozm aiconym  program em , —  dzisiaj zaś odbyło  
się w te a trz e  nroczyste  p rzed s taw ien ie , na k tó re  
a ło ży /y  ssę; 1. A poteoza, 2 . W  celi K onrada (z III 
części „D ziadów ", 3. Ł ubzow ianie. — N a p rzed s ta ­
wienie to zakup ił kom ite t m iejsk i w szystk ie  m iejsca 
w p a rte rze  d la  w łościan , p rzy b y ły ch  z okolicy.

Rzeszów, 21 m aja. Obchód M ickiew iczow ski od 
b y ł się u nas dziś w sobotę. U roczystość rozpo­
częła  się o godz. 6 rano  pobudką, hejnałam i i w y­
s trza ł .m i z m oździerzy. O godz. 8 zgrom adziła  się 
liczna publiczność około  pom nika w ieszcza, na  placu 
jego  im ien ia , gdzie p ierw szy  przem ów ił radny  mia 
3ta, no ta ryusz  Midowiez w p ięknych  słow ach , odda­
ją c  solennie w opiekę m iasta d na „drzew a słow iań­
sk ie " , k tó re  zasadzone być m ają  obok pom nika, na 
mocy uchw ały  rad y  gm iunej —  dąb  i lipę. B ur 
m istrz d r  Ja b ło ń sk i im ieniem  m iasta  zapew nił, że 
d rzew a szczególniejszą otoczy pieczą. P otem  prze­
m aw iali jeszcze naczelnik  Sokołów  i naczeln ik  ocho 
tniczej s tra ży  pożarnej.

Po rozdaniu  b roszur i podobizn poety  ru sz y ł ca ły  
zastęp  uczestn ików  obchodu przez ry n ek , u licę K o­
ściuszki do kościo ła parafia lnego . N a czele szli „So 
k o li" , potem  n astęp o w ały  s to w arzy szen ia , cechy 
z ch o rąg w iam i, dalej rad a  g m in n a , m arszałek  p o ­
w iatow y, p rzedstaw icie le  urzędów  cyw ilnych , grono 
n au czy c ie lsk ie , m łodzież szkolna i bardzo 1'czna 
publiczność, w szyscy odśw iętn ie p rzy b ran i. Pochód 
zam yka ła  ochotnicza s traż  pożarna. W  kościele od 
p raw ił ks. proboszcz solenne nabożeństw o , wśród 
k tó rego  ks. K ara tu ło w icz  w ypow iedział p iękne k a ­
zanie, w yw odząc z u tw orów  m istrza , że hasłem  jego  
życia było: w iara , M arya i ojczyzna. N iezrów nanie 
podniosłą  b y ła  chw ila, w k tó re j k ap łan , u k ląk łszy , 
z w yciągniętem i ku  o łta rzo w i rękom a odm ów ił mo­
d litw ę poety  do N ajśw iętszej M aryi Panny .

D ruga  część obchodu o d b y ła  się w ieczór w sali 
„S o k o ła " . Sala i g a le ry a  zapełn ione b y ły  po brzegi. 
P-*nie za ję ły  ki zesła , m ężczyźni s t a l i , w szyscy od 
św ię tn ie  ub ran i. O dczyt w y g ło s ił prof. G ro tow ski, 
d l . tępn ie  przem ów ił bu rm istrz  m iasta , d r  Jab łońsk i.

Po w zorowo w ykonanej kan tac ie , p. K łus, w eteran  
z 63  roku , oddeklam ow ał k ilk a  u tw orów  z w ielkim  
zapałem . Pojedyncze u stęp y  z u tw orów  w ieszcza, sce ­
nicznie odtw orzone, m iędzy innem i „U czta  w S op li­
cow ie", w y p ad ły  znakom icie.

C ały  zastęp  nczestn ików  obchodu u d a ł się ztąd 
na górę P rzy b y szo w sk ą , gazie spalono ognie sztu  
czne

Jarosław, 22 maja. „Jarosław święci od dni 
kilka uroczystym obchodem setną rocznicę uro­
dzin nieśmiertelnego wieszcza Adama. Na ezele 
komitetu, który od dłuższego czasu nadzwyczaj 
gorliwą rozwijał działalność około należytego 
uświetnienia i w naszym grodzie tego wielkiego 
obchodu — stanął ks. Jerzy Czartoryski, a 
w skład komitetu weszli liczni przedstawiciele 
okolicznej szlachty i tutejszych sfer inteligencyi. 
Szereg uroczystości rozpoczął się jeszcze we 
czwartek dnia 19 b. n>. wieczorkiem, urządzonym 
za inieyalywą komitetu obywatelskiego przez 
tutejsze towarzystwo „Gwiazda", dnia 20 maja 
święcili uczniowie gimnazyalni w swojem zam 
kniętem koie pamięć twórcy „Ody do młodości". 
Zgromadzec i krewni i przyjaciele młodzieży 
odnieśli pod każdym względem wrażenia doda­
tnie.

Wczoraj 21 maja odbył się główny wieczorek 
staraniem pełnego komitetu, który rozpoczął 
słowem wstępni m tutejszy dyrektor gimnazyal 
ny p. Józef Wójc<k, zaszczytnie znany ze swej 
dudatniej pracy na polu literatury polskiej. We 
wspamałem przemówienia przedstawił znaczenie 
obchodu i podnosił Mickiewicza, stawiając go 
wśród Poniatowskiego i Kościuszki, obok któ­
rych prochy jego spoczęły na Wawelu — jako 
największegu z genialnych synów pogrobowej 
Polski, „który z nimi razem w przyszłości 
świadczyć będzie, że jeszcze nie zginęła". Po­
tem nastąpiły dalsze pnnkta programu znako­
micie wypełnionego. Najsilniejsze wrażenie zro­
biły: deklaaiacya „Reduty Ordona" wykonana 
artystycznie przez pannę M. śpiew solowy p. 
B. — rozporządzającej nader pięknym głosem i 
deklamacya „Widzenia" z Dziadów  wykonana 
przez najmłodsze uczennice tutejszej szkoły żeń­
skiej. Chóry dopełniły reszty pod wprawnem 
kierownictwem p. Mysickiego. Wieczór zakoń 
czyła rozentuzyazmowa1 i publiczność odśpiewa­
niem „Boże coś Poh.kę".

Lwia część aroczystości przypadła na dzisiaj, 
to jest na niedzielę. O godzinie rozpoczął 
9’ę przez miasto, odświętnie i wspaniale udeko­
rowane, pochód do Kościoła faruego, w którym 
wzięły udział: straże ochotnicze, oddział „Soko 
łów", szkoły ludowe, gimnazyum, wreszcie re­
prezentacja miasta, okoliczna magnaterya i 
szlachta i cała prawie tutejsza publiczność wraz 
z tłumami luda okolicznego.

W kościele odbyło się solenne nabożeństwo, 
podczas którego mówił gwardyan O. O. Refor­
matów o Mickiewicza:

... „Jedna je s t  ty lk o  geniuszu droga:
W  sercu szukać natchn ien ia  i zm ierzać do B oga,

i temu hasłu swojemu się nigdy nie Sprzenie­
wierzył. — Po nabożeństwie przed kościołem 
na placu Skargi przemawiał z przygotowanego 
wzniesienia po odśpiewania kantaty Jerzy ks. 
Czartoryski. I ślicznym zaiste był widok tego 
starca - m ignata z białym jak  śnieg włosem, 
przemawiającego ao kilkutysięcznego tłama, 
w którym pomięszały się w jeden zupełnie 
harmunijny obraz wszystkie stany i wszystkie 
warstwy społeczeństwa naszego, r  imię jednej 
i tej samej idei i myśli uczczenia pamięci tego, 
co ukochał miliony i za miliony cierpiał katu­
sze.

„Mickiewicz był poetą, był odnowicielem za­
starzałej formy poezyi" — ale największe jego 
znaczenie w tem, że „przez utwory jego, jak 
złota nic snuje się wielka i jednaka miłość 
wszystkich warstw i stanów w Polsce", że „wy­
soko podnosił sztandar miłości i zgody". „Miej­
my to w pamięci na zawsze", „podajmy sobie 
ręce do wspólnej pracy w imię lepszej przy 
szłości". Wtenczas będziemy mieli podstawę 
twierdzić; jeszcze nie zginęła, będziemy mieli 
prawo wołać: „Boże coś Pulskę".

T a odkrył kilkotysięczny tłum głowy i 
z wszystkich piersi wydarła się wielka, potężna 
pieśń i płynęła hen w niebo.

Potem wszyscy znowu w pochodzie adali się 
do sali „Victorya", gdzie urządzono dla lada 
przedstawienie „Konfederatów barskich", nadto 
wygłosił mowę poseł Rychlik; resztę wypełniły 
produkeye chóru męskiego.

Przemyśl, 22 maja. Tutejsza uroczystość Mi­
ckiewiczowska wypadła wspaniale. O godzinie 
9 rano ks. bibkup S o l e c k i  odprawił w kate­
drze mszę św., a kazanie wypowiedział ks. dr. 
Łabuda. Na chórze wykonano piękne utworzy. 
Po nabożeństwie stowarzyszenia ze sztandarami 
i korporacye udały się w pochodzie na rynek 
i sianęły przed pomnikiem Mickiewicza. Ta 
przemówił barmistrz miasta, poseł dr. Dworski, 
i dyrektor Kasiba. Odśpiewanie kantaty zakoń­
czyło ranną uroczystość.

Wieczór odbyła się uroczystość w „Sokole", 
połączona z odczytem, deklamacyą i pięknemi 
śpiewami.

Oświęcim, 22 maja. W sali hotelu Herza, od­
był się w sobotę wieczór Mickiewiczowski. De­
klamacye utworów wieszcza, pieśni i przedsta­
wienie drogiego aktu „Konfederatów barskich" 
złożyły się na piękny program. Działaj w niedzielę 
rano odbyło się nabożeństwo, a wieczór obchód

dla lada. O zmierzchu odbyła się iluminacya 
miasta, a po przedbtawienia korowód z pocho 
dniami.

Wadowice, 22 maja. Iluminacya wczorajsza 
była prologiem aroczystości. Po nabożeństwie, 
odsłonięto tablicę na ulicy W iedeńskiej, która 
odtąd zwać się będzie ulicą Mickiewicza. Uro­
czysty Poranek w „Sokole", a wieczorem odczyt 
odbyły się przy udziale tłumów publiczności.

Myślenice, 23 maja. Wedle programu w N. 
Reformie zamieszczonego, odbyła się tu wczoraj 
uroczystość Mickiewicza.

Na gmacha ratusza odsłonięto tablicę. Prze­
mówił barm istrz, dr K lakurka. Wieczór odbył 
się obchód w sali miejskiej z przemówieniem 
dra Łodzińskiego i odczytem prof. Pieniążka 
z Krakowa.

Bochnia, 22 maja. Miasto nasze święciło dzień 
dziciejszy nadzwyczaj uroczyście. Domy udeko­
rowano, a wszystkie korporacye i stowarzysze­
nia stawiły się na nabożeństwie, które odpra­
wił ks. kanonik Lipiński.

Po nabożeństwie ruszył pochód na rynek u li­
cą Mickiewicza. Na rynku ustawiono biust 
wieszcza, pięknie zielenią umajony. „Lutnia" od­
śpiewała tu kantatę, a podniosłe przemowy w y­
głosili: marszałek powiatu, barmistrz Bochni i 
reprezentanci włościan, młodzieży i „Sokołą".

Wieczorem obchód odbył się w „Sokole" 
z przemową prof. Szafrana. Artysta - malarz p. 
S t a s i a k  ułożył piękne obrazy z żywych 
osób.

Wieliczka, 23 maja. Wczorajsza uroczystość 
Mickiewiczowska w ypadła wspaniale. Program, 
który wczoraj zamieściliście, wypełniono cały.

Dobczyce, 22 maja. Czytelnia katolicka urzą­
dziła dziś nabożeństwo i wieczorek w lokalu 
szkoły ludowej.

Niepołomice, 22 maja. W przeddzień aroczy­
stości setnej rocznicy urodzin wieszcza Adama 
miasto nasze wraz z przedmieściami, zamieszla- 
łemi przeważnie przez włościan, na  dany sy­
gnał moździerzowy, zagorzało tysiącem świateł 
i to cd najlichszej chaty wyrobnika, od najnboż- 
szego izraelity mieszkania, aż do wspaniałych 
mieszkań królewskiego niegdyś zamku i malo­
wniczo rozrzuconych mieszkań tutejszej inteli­
gencyi. W niektórych oknach widniały, prze­
źrocza z podobizną wieszcza, wspaniale oświe­
tlone. Dzień następny 22 maja rozpoczęto po- 
bndką, poczem zgromadzono się w kościele.

Licznie zgromadzonych nie mógł pomieścić 
kościół, a że pogoda sprzyjała, przemówił ks. 
Edmund Vrana z kazalnicy, umieszczonej przed 
kościołem.

W przystępnych dla ładu słowach skreślił ka­
płan zbawienny wpływ pism naszego wieszcza na 
współczesnych i potomnych, bo one prawdziwe 
i wielkie, uczą kochać, wielDić, pożądać, co do­
bre, i swoim wzniosłym lotem dążą do Boga, 
Jego potęgę wskazują i ku Niemu podnoszą.

Przed nabożeństwem odsłonięto i poświęcono 
tablicę pamiątkową, wmurowaną w nawie głó 
wnej nanzego starożytnego kościoła (zbudowa­
nego przez króla Kazimierza Wielkiego w r. 
1352), wykonaną bardzo gustownie z marmuru 
krzeszowickiego przez firmę L. Zagórny-Mary- 
nowski w Krakowie, z popiersiem broDzowem 
wieszcza, wykonanem artystycznie przez firmę 
krakowską: Jakubowski i Jarra.

Podczas nabożeństwa, odprawionego przez ks. 
proboszcza Jakóba Wolnegu w asy sten cy i księży 
wikarych: Czyżewskiego i Vrany, śpiewał chór 
włościan, a strzały z moździerzy głosiły uro­
czyste chwile nabożeństwa.

Po nabożeństwie Kośeielnem pospieszyli ze­
brani na odczyt do zamku niegdyś królewskie­
go, gdzie na krożgankach dziedzińca na dole i 
piętrze stanęły pimie i młodzież, starsi zaś na 
obszernym dziedzińcu.

Kilka lysięcy ładu wysłuchało popularnego 
odczyta, wygłoszonego przez dyrektora szkoły 
miejscowej, p. Macieja Jarzynę, poczem rozdzie­
lono pomiędzy lud setki egzemplarzy udatnego 
albumu pamiątkowego wydawnictwa Słowa Pol­
skiego, oraz podobizn wieszcza.

Uroczystość ta pozostawi niezatarte wrażenie, 
szczególnie na umysłach młodzieży.

W szystkie szkoły tutejszej parafii obchodzić 
będą poranki Mickiewiczowskie, z wielce uro­
zmaiconym programem.

Pilzno, 22 maja. We czwartek dnia 26 b. m. 
święcić tu będziemy setną rocznicę urodzin wie­
szcza. Uroczystość odbędzie się po południu na 
rynka miejskim.

Brzeźnica, 22  m aja U nas uczczono se tn ą  rocznicę 
urodzin A. M ickiew icza przez zeb ran ie  się m iejscowej 
in te ligency i, w łościan i dz ia tw y  szkolnej w sali m iej­
scow ej szko ły  w dniu 22  b. m. po po łudnin .

Z grom adzenie zag a ił p B r. G ćrczyński słow em  
w stępnem  w podniosłych  w yrazach . O dczyty w y g ło ­
sili pp . L eśn iak  i D am ek , nauczyciele. N astępn ie  
n a s tą p iły  dek lam acye i śp iew y , w ykonnane przez 
dzia tw ę szkolną W  końcu rozdanie b ro szu r. Z g ro ­
m adzenie b y ło  bardzo liczne. N a pam ią tk ę  zasa- 
azono dąb .

Zakopane, 22 m aja. W szystka  ludność b ierze 
bardzo żyw y u d z ia ł w uroczystym  obchodzie . D rog i, 
dom y, w ille , dekorow ane. L ud  z m uzyką p rzeciąga 
ulicam i. Po  nabożeństw ie w ysłuchaliśm y ślicznego 
p atryo tycznego  kazan ia . N astąp ią  odczyty , rozdaw a­
n ie  b ro szu r, w ieczór illum inacya.

Stary Sącz, 23 maja. Wczoraj w sobotę od­
był się a nas nroczysty obchód Mickiewiczow­
ski. Rano odbyło się w kościele klasztornym 
uroczyste nabeżeństwo, następnie zebranie w sali
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budynku klasztornego, połączone ze słowem 
wstępnem, deklamacyą i śpiewami. Wieczór od­
był się tamże drugi obchód z licznym udziałem 
sfer tutejszych. Szkoły pięknie iluminowano.

Gorlice, 23 maja. Obchód Mickiewiczowsk’ 
wypadł wspaniale. W sobotę wieczorek w „So­
kole44, wczoraj wmurowanie tablicy pamiątko­
wej i festyn ludowy wypełniły tło głównego 
programu.

Krosno, 22 maja. Uroczystość Mickiewiczow­
ska odbędzie się tu we czwartek. Odsłoniętą zo­
stanie tablica pamiątkowa i wygłoszone odpo 
wiednie przemowy.

SanoK, 23 maja. Uroczystości Mickiewiczow­
skie rozpoczęły się wczoraj odczytami i trwać 
będą przez środę i czwartek. Odbędzie się wte­
dy poświęcenie kamienia pamiątkowego na kop­
cu. Uroczysty wieczór odbędzie się we czwartek.

Na wczorajszych odczytach, które wygłosili 
pp. B asińsk i, Biega i N iedzielski, zgromadziło 
się bardzo wiele ludu; pustkami świeciła tylko 
sala m iejska, gdzie oprócz kilkudziesięciu osób 
z inteligencyi i młodzieży gimnazyalnej zjawiło 
się tylko 3 mieszczan.

Mielec, 22 maja. Skromnie, lecz z pietyzmem 
obchodziliśmy tu wczoraj setną rocznicę urodzin 
wieszcza. Na błoniach tutejszych zgromadziły się 
tłumy lu d u , do których przemówił marszałek 
Sękowsk.. Odczyt i pieśni wypełniły program.

Łańcut, 22 maja. Dz>eń Mickiewiczowsk po­
przedziła wczoraj wieczór iluminacya. Dzisiaj 
odbyło się nabożeństwo w kościele parafialnym, 
a następnie odsłonięcie tablicy pamiątkowej ze­
wnątrz kościoła. Następnie w pochodzie ruszyła 
ludność Łańcuta na uroczyste otwarcie ulicy 
„Mickiewicza41. Po południu odbył się w sali 
„Sokoła44 odczyt, na którym między lud rozda­
no sporo broszur i podobizn Mickiewicza. Wie­
czorem odbyło się przedstawienie „Konfedera 
tów barskich44, deklamacye i żywe obrazy 
z „Pana Tadeusza44.

Dobromil, 22 maja. Pamięć wieszcza uczciliśmy 
wzniosłym dwudniowym obchodem.

Jaworów, 22 maja. Dzisiejszego dnia nastą­
piło uroczyste otwarcie ulicy Mickiewicza i ze­
branie [towarzyskie połączone z odczytem.

Brody, 23 maja. Dziś odbędzie się w mieście 
naszem uroczysty koncert w tutejszem Towa­
rzystwie muzycznem. Publiczność stanąć ma w 
strojach galowych.

Rohatyn, 2 1 m aja. N abożeństw o dziękczynne, 
zapow iedziane w p rogram ie  uroczystości M ickiew i­
czow skiej w R ohatyn ie , odpraw ionem  zostanie w tu ­
te jszem  kościele parafia lnym  dnia  31 m aje b. r. 
o godz. 10 rano. W  czasie nabożeństw a w ypow ie 
kazanie  stosow ne znakom ity  kaznodzieja , ks. T e o ­
doro wicz, kanonik  k a p itu ły  orm iańskiej za L w ow a.

Stanisławów, 23 maja. Obchód mickiewiczow­
ski odroczono na czerwiec.

Lus atyn, 21 maja. Zawiązany tu komitet pod 
przewodnictwem hr. Adama Gołuchowskiego za­
mierza uczcić święto Mickiewiczowskie obcho­
dem w dniu 26 maja.

Zaleszczyki, 21 maja. Uroczystości Mickiewi­
czowskie odbędą się tu dnia 28 i 29 b. m.

Czerniowce, 22 maja. Podniosłe przeżyliśmy 
dwa dni uroczystego pięknego obebodu na cześć 
Adama. Program, znany wam, wykonano w ca­
łości plzy udziale całej tutejszej kolonii polskiej.

Drugi proces Zoli.
Przeciw Emilowi Z o l i  i p. P e r r e u i ,  reda­

ktorowi dziennika Aurorę, rozpoczyna się dzi­
siaj w Wersalu przed sądem przysięgłych drugi 
proces, wytoczony tym razem przez sąd wojen­
ny, który uwolnił swojego czasu Esterhazego. 
Jak  sobie czytelnicy nasi przypomną, został Zola 
przez paryski sąd przysięgłych skazany na je­
den rok więzienia, wniósł jednak do trybunału 
kasacyjnego zażalenie nieważności, oparte na 
siedmiu powodach. Trybunał kasacyjny akcepto­
wał jeden z tych powodów, jako zupełnie uza­
sadniony, mianowicie, że minister wojny pra­
wnie nie był powołany do wnoszenia oskarżę 
nia, gdyż listem otwartym Zoli, w dzienniku 
Aurorę ogłoszonym, obrażonym był jedynie sąd 
wojeuny, który uwolnił Esterhazego. Na tej pod 
stawie obalono wyrok przeciw Zoli i redaktoro­
wi Perreax przez sąd paryski wydany. Na tem 
skończyć się mogło, — ale tak się nie stało. 
Siedmiu oficerów, którzy wydali wyrok uwal­
niający Esterhazego, zeszło się czemprędzej i 
uchwaliło wnieść skargę przeciw Zoli, jako przez 
trybunał kasacyjny wskazana, obrażona strona. 
Kilku z tych oficerów zgłosiło się nawet, jako 
partye cywilne i przez adwokatów swoich zażą­
dało zwrotu kosztów. Ci trzej adwokaci, pp. 
Ployer Las Cases i Deligand uchwalili jednak 
nie występować osobno, lecz razem, w imieniu 
całego sądu wojennego i kolejno przy rozpra­
wie głos zabierać. .

Przeciwko tej procedurze i wi/góle przeciwko 
wniesieniu skargi przez sąd wojenny, zgłosić 
mają obrońcy Zoli i redaktora Perreux, pp. La- 
bori i Clemenceau, przed wylosowaniem ławy 
przysięgłych, solenny p r o t e s t  Mianowicie o- 
świadczyć oni mają, że uważają skargę za nie­
uprawnioną i z błędnego pojętą stanowiska, 
gdyż sąd wojenny, który uwolnił Esterhazego, 
nie był do wnoszenia skargi kompetentnym. 
Wedle ich pojmowania rzeczy, sąd ten, rozstrzy­
gnąwszy sprawę Esterhazego, r o z w i ą z a ł  s i ę  
i p r z e s t a ł  i s t n i e ć .  Oficerzy, którzy obecnie 
wnieśli ska 'gę przeciw Zoli, nie byli i nie są 
członkami stałej korporacyi sądowej, lecz wy­
brani zostali ze swoich oddziałów wedle prze­
pisanego następstwa, wyłącznie dla rozsądzenia 
sprawy Esterhazego, a u racili godność sędziów 
w chwili wydania wyroku, spełniwszy swoje 
specyalne zadanie. Obecnie są oni tylko oficera 
mi i niczem więcej, nie reprezentują więc, w 
myśl wyroku sądu kasacyjnego, wy łącznie do 
wniesienia skargi uprawnionego stałego urzę­
du sądu wojennego. Urzędem takim byłby tylko 
pierw0zy sąd wojenny w Paryżu, a nie poszcze­
gólny jakiś trybunał sądu wojennego.

Takie stanowisko zająć mają obrońcy Labori 
i Albert Clemenceau. Jeżeliby trybunał wersal 
ski przychylił się do opinii tych obrońców, to 
tem samem uznałby nieważność skargi, obecnie 
wniesionej, a sprawa Zoli przed sądem ubitąby 
została raz na zawsze, gdyż z dniem 13 kwie­
tnia nastąpiło już przedawnienie i trzecia z rzę­

du skarga przeciw Zoli , nio jest dopuszczalna. 
Jeżeli zaś trybunał odrzuci opinię niekompeten- 
cyi sądu wojennego do wniesienia skargi i za­
rządzi rozprawę, to, wedle zapowiedzi, sygnali­
zowanych obecnie z Paryża, mają zarówno oskar­
żeni, jak ich obrońcy, w y j ś ć  z s a l i  r o z ­
p r a w ,  a wyrok wydany będzie w tym wypad­
ku in  contumaciam. Przeciwko takiemu wyroko­
wi wniosą w takim razie pp. Labori i Clemen­
ceau zażalenie nieważności do trybunału kasa­
cyjnego, który tę sprawę ostatecznie i nieodwo 
łalnie rozstrzygnie.

Skutkiem takiego pojmowania rzeczy przez 
obrońców Zoli, nie wysłał Zola wezwań do swo­
ich świadków, a jak niektóre dzienniki zapo­
wiadają, on sam nawet się nie stawi przed try­
bunałem. Rozprawa więc skończy się prawdo­
podobnie j e s z c z e  d z i s i a j  i tym razem n'e 
nastręczy zbyt wiele ciekawych szczegółów.

Przewodniczyć będzie rozprawie prezydent 
paryskiego sądu apelacyjnego, P ć r i v i e r, oskar­
żenie wniesie generalny prokurator paryski, 
B e r t  a n d .

W o j n a .

Sobotnie depesze doniosły, że admirał Ce r -  
v e r a ,  niewiadomo z jakich powodów, zawi­
nąwszy ze swoją eskadrą do zatoki S a n  J a g o  
i straciwszy tamże dwadzieścia cztery godzin 
drogiego czasu, opuścił ją , wypływając na pełne 
morze. Dowódca hiszpański nie zdradził oczy­
wiście zamiaru, dokąd postanowił się udać, lecz 
z góry można wiedzieć, że jedynym celem, do 
którego zdąża, może być tylko H a w a n n a. Do 
stolicy Kuby prowadzą jednak dwie drogi z S a n 
J a g o :  jedna na wschód około przylądka
Ma i s i ,  druga na zachód, około przylądka S 
A n t o n i o .  Ta druga droga jest cokolwiek dłuż­
szą, lecz przedstawia tę korzyść, że Hawanna 
leży w niewielkiej odległości od przylądka S. 
Antonio, na brzegu p ó ł n o c n y m  wyspy, na; 
więcej wystawionym na ataki doty amerykańskiej 
pod K e y w e s t  zgromadzonej.

Kommodor S a m p s o n ,  gdy nie udało się mu 
przeciąć drogę Cerverze: odpłynął do Keywest 
dla uzupełnienia swych zapasów węgla. Tym­
czasem między tą twierdzą a Kubą krąży eska­
dra ruchoma kommodora S h 1 e y a, połącząwszy 
się z eskadrą kommodora 'W a t s o n a, której 
głównem zadaniem jest blokada północnych w y­
brzeży kubańskich. Bardzo jest prawdopodobnem, 
że spotkanie się eskadr nieprzyjacielskich na­
stąpi dziś, a najdalej jutro, gdyż w tym czasie 
okrążywszy z południa ku północy Kubę musi 
Cervera spotkać się oko w oko z nieprzyjacie­
lem. Przypuścić, aby i tym razem udało mu się 
przemknąć pomiędzy eskadrami amerykańskiemi, 
prawie niepodobna, a zresztą przybył on do 
Antyllów, aby podnieść urok marynarki hiszpań­
skiej przez energiczne wystąpienie przeciw nocie 
amerykańskiej.

Przy przedstawieniu się nowego gabinetu 
W obu Izbach kortezów scharakteryzował go 
dosadnie S a g a s t a ,  twierdząc, że nie jest on 
ani liberalny, ani konserwatywny, lecz „hiszpań­
ski44, tj. opiera się na ściśle narodowym prugramie, 
jak  przystoi wobec teraźniejszych ciężkich oko­
liczności. W energicznych wyrażeniach zapowie­
dział prezydent gabinetu, że Hiszpania pod ża­
dnym pozorem nie zawrze pokoju, dopóki całość 
jej posiadłości nie będzie zapewniona i ze do 
upadłego prowadzić będzie wojnę, do której, 
w niesłychany w dziejach sposób, prowokawały 
ją Stany Zjednoczone.

Z powodami ustąpienia kilku ministrów z po 
przedniego gabinetu, który istniał 7 r ies'ęcy, 
załatwił się Sagasta w krótkości podając za 
powód ich usunięciu się chorobę, lub przecią­
żenie pracą. Giekawem za to wielce jest jego 
oświadczenie, że G a s t i l l o  dla tego nie przy 
jął na razie teki spraw zagranicznych, że zatrzy­
mują go o b e c n i e  w P a r y ż u  p i e r w s z o  
r z ę d n e j  w a g i  r o k o w a n i a  m i ę d z y n a ­
r o d o w e ,  które dadzą poznać stanowisko mo­
carstw wobec toczącej si<? wojny. Wynikałoby 
z tego oświadczenia, że p r e m i e r  hiszpański 
nie stracił jeszcze zupełnie nadziei, co do inter- 
wencyi mocarstw, lub też, że ma nadzieję wcią­
gnięcia Hiszpanii do przyn erza francusko-rusyj- 
skiego, co koła rządowe i prasa hiszpańska 
uważają za rzecz bliską urzeczywistnienia. Do 
myślom tym jednak zaprzeczają równocześnie 
z innej strony.

(Te’egramy NotC‘ j Reformy.)
Madryt, 23 maja. W senacie przedłożył sena­

tor P l a n  a s projekt do ustawy, według której 
kupony od długu państwowego byłyby w ypła­
cane w zwykłej monecie, podatki zaś mogłyby 
być wnoszone w papierach publicznych.

Jako kandydatów do teki spraw zagranicznych 
w ym ieniają: G r o i z a r d a ,  N a v a r r a  i R o- 
d r i g a.

Madryt, 23 maja. Agenda Fabra donosi, iż 
koła polityczne, zarówno jak dzienniki oburzone 
są z powodu faktu, że statki amerykańskie, chcąc 
bezkarnie zbliżyć się do G u a □ t a n  a m o , wy 
wiesiły flagę hiszpańską. Amerykanie w czasie 
obecnej wojny naruszają — zdaniem ich — naj­
prymitywniejsze zasady prawa narodów, które 
więcej szanowali nawet Marokanie w czasie 
wojny z Hiszpanią.

Madryt, 23 maja. W tutejszych kołach poli­
tycznych uważają rokowania o p r z y s t ą p i e ­
n i e  H i s z p a n i i  do  p r z y m i e r z a  f r a n c u -  
s k o - r o s y j s k i e g o  z a  b ę d ą c e  n a  u k o ń ­
c z e n i u .

Ze względu na fakt, że Anglia, której zacho­
wanie się od czasu wybuchu wojny IPszpańsko- 
amerykańskiej jest bardzo podejrzane, gromadzi 
na Gibraltarze zapasy węgla, amunicyi, oraz 
wszelkiego rodzaju materyału wojennego, wzmo­
cniono załogi hiszpańskie w G e u c i e ,  T a r y ­
f i e  i A l g e c i i a s ,  a także powznoszono w tych 
miejscowościach nowe baterye.

Gibraltar, 23 maja. Żołnierze angielscy w cza­
sie ćwiczenia w wiosłowaniu chcieli wylądować 
na wybrzeżu hiszpańskiem, pomimo istniejącego 
w tej mierze zakazu. P o s t e r u n e k  s t r a ż n i ­
c z y  hiszpański d a ł  o g n i a  d o  A n g l i k ó w  
i jednego z nich z r a n i ł .  Władze angielskie 
uznały, że posternnek hiszpański postąpił jak 
należało i pociągnęły własnych żołnierzy dó od­
powiedzialności.

N O W A  R E F O R M A .

Waszyngton, 23 maja. Ze względu na obe­
cność eokadry hiszpańskiej na wodach amery­
kańskich, ministerstwo skarbu nakazało urzędom 
cłowym, aby nie pozwalały bez osobnego po­
zwolenia na wyjazd statków z ładunkiem węgli 
do w y;p A t y l l s k i c h ,  M e k s y k u ,  jakoteż 
ś r o d k o w e j  i P o ł u d n i o w e j  A m e r y k i .

Chatt&iiOOga, 23 maja. Pociąg wiozący 1-szy 
pułk Miusuryjski do obozu poa G h i c k z m a n g ą  
zderzył się w odległości pięciu mil od tej miej­
scowości z pociągiem osobowym, przyczeui 5 
żołnierzy zginęły a 12 odniosło rany.

Londyn, 23 maja. Eskadra S a m p s o n a  znaj­
duje się w K e y w e s t ,  eskadra S h 1 e y a krąży 
na południe od tej wyspy.

„Sokół“ krakowski.
Trzynaste z rzędu walne zgromadzenie „So­

koła44 krakowskiego odbyło się wczoraj przy 
udziale przeszło stu członkow. Obradom prze­
wodniczył wiceprezes p. T u r s k i ,  zastępował 
go p, R u d n i c k i ,  protokół prowadził p. K o 1 b e. 
Zagajając zgromadzenie, przewodniczący wygłosił 
najpierw wspomnienie pośmiertne dla zmarłych 
w ubiegłym roku członków, a pamięć icb 
uczcili zgromadzeni przez powstanie

Drukowane sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa w r. 1897, rozdzielone między człon­
ków przed tygodniem, streścił przewodniczący 
pokrotce, podnosząc ważniejsze ustępy, a zara­
zem do ustępu sprawozdania na str. 24, zaczy 
nającego się od słów: „członek komisyi rewi 
zyjnej44, a kończącego się słowami: poszczególne 
dziaay „Sokoła 44 44 , dodał przewodniczący w yja­
śnienie, że stylizacya tego ustępu dała powód 
do przypuszczań, jakoby zawierał on zarzut 
przeciwko poprzednim wydziałom „Sokoła44 utra­
ty 24.852 złr. z majątku „Sokoła44. Zarzut po 
dobny nie leżał bynajmniej w intencyi, a wy­
datki czynione były przez poprzeduie wydziały 
legalnie i obracane były na cele sokolskie.

Sekretarz p. K o l b e  odczytał protokół z osta­
tniego walnego zgromadzenia w d. 11 kwietnia 
1897 r., który bez dyskusyi przyjęty został do 
wiadomości.

Z kolei rąeczy przystąpiło zgromadzenie do 
uskutecznienia wyborów do wydziału, które wy 
dały następujący rezultat:

W głosowaniu brało udział 109 członków.
Członkami wydziału wybrani zostali: aj n a  

t r z y  l a t a :  Mieczysław Dąbrowski, dyrektor 
gazowni, Walery Eljasz, artysta malarz, Edumnd 
Klemensiewicz, notaryusz, Michał Konopiński, 
redaktor Nowe] Reformy, Jan Pawlica, prof. gi­
m nazjalny, Szczęsny Ruciński, naczelnik „Soko­
ła 44, Wilhelm Steidl, radca sądu krajowego, Juliusz 
Szczepański, urzędnik szpitala. Gustaw Christ, 
inżynier drogowy i Józef Beoaluk, siodlarz; 
b) n a  d w a  l a t a :  dr Adam Doboszyński, 
adwokat krajowy, Stanisław Stępiński, właści 
ciel dóbr i dr Stanisław Rowiński, kandydat 
anwokacki; c) n a  j e d e n  r o k :  Maryan Jaro 
cki, naczelnik ogrzewalni i warsztatów kole) 
państwowej, Józef Górecki, właściciel zakładu 
ślusarskiego i Stan. Zieliński, drukarz; do ko 
misyi rewizyjnej: Kowalski Zygmunt, dyrektor 
Kasy oszczędności, Sędzimir Mieczysław, naczel 
nik filii Banku krajowego, Usaiski Ksawery, 
kasyer Kasy oszczędności; na członków sądu 
honorowego: Czubek Jan, profesor gimnazjum, 
Rotter Jan, dyrektor szkoły przemysłowej, poseł 
na Sejm, Rudolphi Karol, notaryusz, dr. Schoen 
Henryk, radca sądu krajowego, dr. Wiszniewski 
Ludwik, lekarz radca miejski, zaś na zastępców: 
Bcffżuicki Julian, dyrektor Pow. Kasy Oszczę 
dności, di. Guńkiewicz Bronisław, adwokat k ra­
jowy.

Na wniosek jednego z uczestników walno 
zgromadzenie uwolniło sekretarza od odczytania 
sprawozdania wydziału. Ze sprawozdania tego 
przytaczamy ważniejsze szczegóły działalności 
Towarzystwa.

Główna uwagę poświęcił Wydział uregulowa­
niu fiaansowego stanu „Sokoła44.

Po zamknięciu rachunków Zlotu z r. 1896 
oraz po sprzedaniu ostatniej realności (ze spadku 
po ś. p. Śmieszkiewiczu) przekor abśmy się, że 
zbyt znaczny wydatek na rozszerzenie gmachu 
i przechodzący nasze siły deficyt zlotowy, po­
stawiły nas w położeniu trudnem. Jak  wyka­
zują zestawienia rachunkowe, pozostały znaczne 
długi bieżące i wekslowe, których uregulowanie 
przy pomocy zwykłych dochodów byłoby nie- 
możebne.

Jako podstawę do uporządkowania finansowej 
strony interesów „Sokoła44 po wszechstronnem 
zbadaniu sprawy przyjął Wydział:

1) Powiększenie pożyczki hipotecznej w Banku 
krajowym o kwotę 14.000 złr. na opłacenie dłu­
gów bieżących i wekslowych

2) Możliwe zmniejszenie wydatków.
3) Powiększenie dochodów przez wynajem 

sali, przez urządzanie wieczorków i popisów 
gimnastycznych.

4) Zjednoczenie całej rachunkowości „Su- 
koła44.

5) Ułożenie budżetu i ścisłe przestrzeganie 
tegoż.

Wszystkie te uchwały zostały wykonane; po­
życzka została wyjednana i użyta e myśl u- 
chwały, budżet został wypracowany, równowaga 
dochodów i wydatków jest ustawicznie przed 
miotem troskliwej uwagi W ydziału, nakoniec 
ułożone zoatały zasady wspólnej rachunkowości 
dla wszystkich działów „Sokoła44, w czem wiel­
kie przysługi oddał Towarzystwu, p. dr. Antoni 
M o l i  c k i ,  który zestawił bilanse od r. 1889 
i rachunki zysków i strat.

Niezależnie od strony rachunkowej spełniał 
W ydział bieżące czynności, bądź to biorąc ini- 
cyatywę, bądź też wykonując zadania sokole.

W ziął udział we wszystkich obchodach naro 
dowych, jakie w r. 1897 były urządzone, a mia­
nowicie: 20 stycznia ku uczczeniu powstania 
styczniowego; 24 marca na cześć wspomnienia 
przysięgi Kościuszki, 19 września w obchodzie 
odsłonięcia pomnika Henryka Dąbrowskiego w 
Bochni, 4 sierpnia w pogrzebie Adama Asnyka, 
zaś na pogrzeb Kornela Ujejskiego wysłano te 
legram. Dla druha ś. p. Śmieszkowskiego, do 
broczyńcy „Sokoła44, zbudowano grobowiec, wy 
konany w pracowni Kuleszy, według projektu 
Walerego Eljasza. Zwłoki zostały przeniesione 
przy zbiorowem wystąpieniu „Sokołow44 krakow­

skich i podgórskich. Nadto uczestniczono w zlo­
cie okręgowym w Waaowicacn, oraz urządzano 
liczne zebrania towarzyskie, wycieczki, wje . 
czorki i popisy gimnastyczne.

Techniczna część nauki spoczywała w rękach 
grona nauczycielskiego, liczącego z początkiem 
roku 22, pod koniec rokn 18 członków. Naczel­
nikiem był p. Szczęsny Ruciński, zastępcą Jan 
Waszkiewicz.

Co do samychże ćwiczeń i występów gimna­
stycznych zaznacza sprawozdanie, że rok ubie­
gły bardzo korzystaie wpływał na ruchliwość 
Towarzystwa Odbyły się bowiem 2 popisy w 
sali (z tych jeden na dochód parku dra Jordanal; 
jeden w parku strzeleckim, nadto wycieczki na 
zlot wadowicki, do Bochni, do Skawiny, wreszcie 
rekord, urządzony staraniem i przy współudziale 
wszystkich czterech oddziałów „Sokoła44, Rekord 
bardzo dodatnio wpłynął na rozbudzenie życia 
i wzajemną łączność. Wyniki też rekordu, zw ła­
szcza w biegu, okazały niemałą wprawę współ­
zawodników i nie pozostały bardzo w tyle za 
takimiż zagranicznych Towarzystw sportowych.

W porze wakacyjnej urządziło grono nauczy 
cielskie wycieczkę do Zakopanego dla ożywie­
nia istniejącego tamże gniazda i okazania dzia­
łalności „Sokoła44 szerszym sferom, a w szcze­
gólności przejezdnym z pod zaboru. Wycieczka 
ta powiodła się zupełnie dzięki uprzejmości 
i staraniom hr Zamoyskiego, właściciela Zako 
panego, oraz pp. dr. Eliasza i Ciechomskiego.

Poważnym nabytkiem, jak  również rozszerze­
niem zakresu działania Towarzystwa jest szer­
mierka, której Iekcye pod kierunkiem dra To­
karskiego wprowadzono z końcem roku ze­
szłego.

Przytoczone na stronie 9 sprawozdania cyfiy, 
dotyczące ruchu ćwiczebnego tak członków jak 
uczniów wykazują zmniejszenie się frekwencyi, 
jednak w tym wypadku winno już chyba samo 
społeczeństwo, a szczególniei młodzież uniwer­
sytecka. o ile z zakładów „Sokoła44 nie korzy­
sta. Towarzystwo bowiem dokłada wszelkich 
starań, aby działalność swą rozwijać jak naj 
szerzej i z jak największym pożytkiem. Nadto 
odpadły „Sokołowi44 2 szkoły średnie, w k tó­
rych wybudowano własne sale gimnastyczne. 
Jednak nie jest to klęską, a raczej moralną 
zdobyczą i chlubą, że obecny system szkolny 
ćwiczenia fizyczne pod naciskiem opinii publi­
cznej i wpływem „Sokoła44 wprowadził do planu 
nauk obowiązujących.

Z s z k o ł y  j a z d y  k o n n e j  w roku UDie 
glym korzystało mężczyzn 70, pan 10, uczniów 
30, razem osób 110, czyli mniej o 15 osób niż 
w r. 1896. Z tych nie było członkami „Sokoła44 
osób ‘ 8.

Ruch jazdy w roku ubiegłym zmniejszył się 
znacznie, a mianowicie Iekeyj było mniej o 935, 
ćwb zeń oddziału konnego mniej o 647, wyjazdy 
zaś w r. 1897 także wynosiły o kdkadziesiąt 
godzin mniej niż w r. 1896.

Oddział konny miał sposobność dwukrotnie 
wziąć udział w publicznych popisach „Sokoła44.

W d d u  6 czerwca na zlocie w Wadowicach 
10 druhów brało ndział w pochodzie, zaś dnia 
7 czerwca, pospołu z popisem g mnastycznym 
odbyły się ćwiczenia oddziału.

Ćwiczenia te pod wodzą naczelnik? p. Walza 
wypadły znakomicie.

W dniu 26 września w wyścigu ogólnym 
wszystkich oddziałów „Sokoła44, wzięło udział 
4 druhów.

Niestety, kilkuletnia próba z znacznym nakła­
dem z ogólnego majątku „Sokoła44 wykonana, 
aby przez założenie szkoły jazdy konnej i od­
działu konnego rozbudzić zamiłowanie do tej 
szlachetnej i rycerskiej zabawy wśród młodzieży 
przedewszystkiem, nie wydała tych rezultatów, 
jakich mieliśmy prawo się spodziewać.

Dalszemu podtrzymywaniu oddziału konnego 
nie podołałyby finansowe siły „Sokoła44, tak, 
że w roku bieżący m został on zwiniętym.

Oddział w i o ś l a r s k i  liczył 32 członkow 
ćwiczenia wioślarskie i pływackie odbywały się 
w ciągu całego sezonu, a zakończone zostały 
regatami w dniu 5 września. Wycieczek zbio­
rowych urządzono 45, ogółem przejeżdżono 
9.245 lilometrów w 7f8  wyjazdach. Sześciu 
członków oddziału wzięło udział w regatach 
warszawskich, w dniu 1 sierpnia.

Oddział k o l a r s k i  liczył 85 członków, ze 
szkoły jazdy na kole korzystało 29 osób. Celem 
pielęgnowania jazdy i poznania ojczystego k ra­
ju , urządzono ogólne wycieczki w bliższe i dal­
sze okolice. Oddział kolarski występował na 
zlocie w Wadowicach i urządził dwa razy wy­
ścigi, nadto brał udział w wyścigu wszystkich 
oddiałów .-Sokoła44.

K u m i s y a  u b i o t  o w a starała się o spła­
cenie długów z lat poprzednich i rzeczywiście 
długi te zmniejszyły się znacznie.

C h ó r  „Sokoła44 doznał chwilowej przerwy 
swej działalności z powodu ustąpienia kierowni­
ka p. D e c a .  W ciągu roku występował chór 
między innemi na zlocie w Wadowicach, Da 
uroczystości Dąbrowskiego w Bochni, pogrzebie 
ś. p. Machniewicza i t. d.

K o  m i s y  a o b c h o d o w a  odbyła 26 posie­
dzeń i przygotowywała udział „Sokoła*4 w rtz  
licznych uroczystościach,obchodach i wycieczkach,
0 której wyżej była mowa.

Sprawozdanie d z i a ł u  s k a r b o w e g o  za­
znacza uregulowanie kasy spadkowej. Za sumę 
Uzyskaną ze sprzedaży realności po ś p. Śmiesz 
kiewiczu zapłacono trzy raty hipoteczne, zale­
głe podatki oraz przekazano do kasy budowla­
nej 12 639 złr. i 4 4 1/, et., do kasy zlotowej 
6.742 złr. i 94 ct. i do kasy działu gim nasty­
cznego 625 złr. 10 7, ct.

K a s a  b u d o w l a n a  wykazuje w przycho­
dzie i rozchodzie kwotę 14.218 złr 55 ct.; k a ­
s a  z l o t o w a  20.047 złr. 94 ct. Niedobór zlo 
ta, wynoszący 10.345 złr. i 84 ct., pokryty zo­
stał wpływami od gwarantów i przelan.em z za­
pisu ś. p. śmieszkiewicza.

Zestawiony z końcem roku 1897 s t a n  m a ­
j ą t k u  „Sokoła*4 obcjmuie w stanie czynnym
1 biernym 96.520 złr. 997, ct., i wykazuje m a­
j ą t e k  t o w a r z y s t w a  w kwocie 53.762 złr. 
7 4 1 ct.

O b r ó t  k a s o w y  poszczególnych działów 
wynosił: w dziale g i m n a s t y c z n y m  15.009 
złr. 377S ct., w dziale s z k o ł y  j a z d y  k o n  
n e j  5 227 złr. 92 ct., zaś w dziale w i o ś l a r ­
s k i m  2.092 złr. 49 ct.

S p i s  c z ł o n k ó w  wykazuje: 11 bonoro-
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wych; 25 założycieli, 692 wspierających i zwy­
czajnych. Na początku roku 1898 przybyło 65 
nowych członków.

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos 
sekretarz Wydziału p. K o l b e ,  a zaznaczywszy, 
że w gionie członków Wydziału reprezentował 
opozycyę, poddał sprawozdanie obszernemu 
omówieniu, krytykując bilans, budżet i gospo­
darkę W ydz.ału, a w końcu wniósł, aby wal­
ne zgromadzenie n i e  u c h w a l i ł o  W y d z i a ­
ł ó w .  a b s o l u i o r y u m .  Wy wody p. Kornego 
nie znalazły odwdzięku w zgromadzeniu. Liczni 
mówcy zbijali je  rzeczowo wśród potakiwania i 
oklasków ze stiony uczestników zgrom adzeni. 
Wyrażono zapatrywunie, że sekretarz wydziału, 
jeżeli nie akceptuje sprawozdania, nie powinien 
był go podpisywać, i raczej winien był zrezy­
gnować i walnemu zgromadzeniu przedstawić 
powody tego kroku Przewodniczący poddał 
wniosek p. Kolbego pod głosowanie przez po­
wstanie. Nie powstał nikt, wniosek upadł jedno­
myślnie, a zgromadzenie wynik ten powitało 
huczneui brawami i oklaskami, dając tem W y­
działowi pełen dowód zaufania.

Imieniem komisyi rewizyjnej zdał sprawozda­
nie p. dr Mo l i c  k i . Przedatawił on, że kumi­
sya, po zbadaniu rachunków i bporządzeniu bi­
lansu z ośmiu lat wstecz, skonstatowała ubytek 
majątku Towarzystwa i skutkiem tego zaleciła 
Wydziałowi zaprowadzenie oszczędności przez 
zmniejszenie wydatków na nankę gimnastyki, 
oświetlenie sali i t. p d a l e j  w ykazała potrzebę 
i zaleciła utworzenie funduszu żelaznego z c 
trzymywanych subwencyj i darów. Oświadczyła 
się także komisya przeciw zaciąganiu pożyczek 
hipotecznych, a za pokryciem potrzeb Towarzy­
s tw a  w formie obligów członków, nadto orze­
kła, że Towarzystwo, odnośnie do stanu swego 
majątku, uiszcza za wysokie opłaty do z wiąz 
ków krajowego i okręgowego. W konsekwencyi 
tych uwag przedstawił referent imieniem komi­
syi szereg wniosków, dążących do zmiany sta- 
lutu, a dotyczących utworzenia funduszu żela­
znego, rozszerzenia atrybucyj komisyi rewizyj­
n y , i wykluczenia płatnych fUukcyonaryusŁÓw 
„Sokoła44 od wybieralności do Wydziału Posta­
wienie wniosku o udzielenie Wydziałow i abso- 
lutoryum uczynił referent zależnein od ucLwale- 
lenia tych wniosków.

Dwugodzinne przeszło sprawozdanie referenta 
komisyi rewizyjnej dało <mpuls do obszernej 
dyskusyi. Mówcy, jak pp. notaryusz Klemensie­
wicz, dr. Koy, Benedyktowicz, Mflnnlch, Ujej- 
sl , Piasecki i inni. wykazywali, że rzeczą ko­
misyi rewizyjnej jest tylko dać sprawozdanie o 
zgodni sci ksiąg rachunkowych i bilansu, oraz 
przedstawić wnioski co do absolutoryum. Wnio­
ski, dotyczące zmiany statutu, przedłożone być 
mogą osobno, nie mogą jednak w żadnym ra 
zie wywierać wpływu na udzielenie absoluto­
ryum, tem więcej, że tak waZna kw est/a, jak  
zmiana statutów, nie może być załatwioną 
na poczekania i pod koniec zgromadzenia, gdy 
znaczna część uczestników już się rozeszła.

Zarazem wszyscy mówcy zajęli stanowisko 
nieprzychylne wobec wyrażonego przez komisyę 
rewizyjną zapatrywania, jakoby ona stanowiła 
władzę wyższą nad Wydziałem i uprawnioną 
była do kontrolowania jego czynności, oraz wy­
dawania mu dyspozycyj.

Wiceprezes p. T u r s k i  w ściśle rzeczowem 
przemówieniu odparł zarzuty, zrobiond W ydzia­
łowi przez komisyę rewizyjną, i wyjaśnił pod­
niesione wątpliwości. Walne zgromadzenie je- 
dnomj śtoie akceptowało wywody przewodniczą­
cego wśród oklasków pochwaliło postępowanie 
Wydziału.

Na zapytanie dra K o y  a Stwierdził p. dr. 
M o l i c k i ,  że komisya rewizyjna znalazła księ 
gi i rachunki w zupełnym jjorządku. Wobec 
tego p. dr. K o y  postawił dwa wnioski: 1) 
udzielenie W ydziałowi absolutoryum, 2) wnioski 
komisji rewizyjnej, dotyczące zmiany statutu, 
przekazane zostają Wydziałów, do rozpatrzenia 
i złożenia o nich sprawozdania na nąjbliższrm, 
ewentualnie ad hor, zwołanem zgromadzeniu. 
Wnioski te, za zgodą dra Molickiego, przyjęto 
jednomyślnie. Podobnież wniosek p. Kolbego, 
także w kwestyi zmiany statutu, oddano Wy­
działowi do takiego samego traktowania.

W końcu udzieliło zgromadzenie upoważnie­
nie Wydziałowi do wyboru 7 delegatów na 
walne zgromadzenie Związku sokolego, poczetn 
przewodniczący zamknął posiedzanie.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  23 maja.

Z okazyi Mickiewiczowskich uroczystości nie­
m al w szystk ie  polskie dzienniki k ra jow e w num e­
rach  osta tn ich  pośw ięcają a r ty k u ły  naczelne ro zp a­
m iętyw aniem  doniosłego w p ływ u , w yw ieranęgo  gie- 
n ialnem i dziełam i w ieszcza, na  o gó ł rodaków  i p rąd  
narodow ej m yśli. N aw et pisma prow ineyonalne  n ie 
poz s ta ją  w ty le , lecz każde z nieb, o ile w y s ta r­
czają siły  i środk i, s ta ra  się zaznaczyć duchow y 
swój w spó łudzia ł w w ielk ie j, ca łą  P e lsk ą  obcho­
dzącej rocznicy. W  jednom yślności te j ,  w te j rząd 
kiej dosyć zgodzie pow szechnej dz ienn ikarstw a p i l ­
sk iego , pow ażny i znam ienny d la  ogółn  publiczno­
ści jest o b j.w , że najeży stsie  id ea ły , w skazano 
przez ś fck iew icza  narodow i, najdroższą po mm d a­
chow ą spuściznę, czcić nm ie każdy  dsien n ikarz  i 
pub licy sta  polski i czerpać  z niej obficie z ło te  m y­
śli na tchn ień  i wskazówek n a  pożytek  w spó łb raci. 
Pocieszające i k rzep iące  dueba re lacy e  z  obchodów 
ku uezczeniu pam ięci w ieszcza urządzunych, dow o­
dzą n iezb icie , iż  i ogó ł ludzi in te ligen tnych , w szel- 
kich w arstw , zam ożnych i ubogich, zrozum iał i od­
czu ł n a  ja k  p raw dziw ą i g łęb o k ą  eseść i pam ięć 
n iew ygasłą  Ł asłngnje te n , co n»nczy ł Polaków  : K o­

chać e a ły  naród , podnosić go, uszczęśliw iać i nim 
św ia t c a ły  zadziw iać...

Pomnik Mickiewicza, w  sobotę nadeszły  do 
firm y spedycyjnej W . B njańskiego w K rakow ie  
dw ie kolosalne sk rzyn ie  z R zym n, noeząoe a d r e s : 
Per se U sig: Słanislao Badeni Krc,kau. W  sk rzy ­
niach tych  mieszczą się now e odlew y fignry  Mi­
ckiew icza i bocznej g ru p y  „Nauka**, m ające za­
stąp ić  n ieuda łe  p ierw o tne  d z ie ła  p. R yg iera .

B aw iący w  K rakow ie  m arsza łek  k ra jo w y  h r. 
S tan . B adeni, dziś rano  u d a ł się nn dw orzec i w 
tow arzystw ie  cz łunka  kom ite tu  M ickiew iczow skiego 
p. S try jeńsk iego , oraz sp ed y to ra  p . B njańsk iego ,
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z b ad a ł zaw artość sk rzyń . O koło  godziny d rugiej 
sk rzy n ie  zw ieziono na ry n ek  i ustaw iono p rzed  
ogrodzeniem  p o m n ik a , gdzie rów nocześnie rozpo­
częto p rzygo tow an ia  do u ttaw ien ia  figur.

P ubliczność z zajęciem  śledzi postęp  robó t, a 
w szyscy szczerze p r a g n ą , aby  tym  razem  oby ło  
tię  bez rozczarow ania.

Wi&aomości osobiste. A rc jk s tą ż ę  Leopold  F e r  
dynand w czoraj po po łn an iu  p rze jech a ł p rzez  K ra  
ków z P rzem yśla  do W iednia.

M arszałek  k ra jo w y  h r B adeni dziś rano  p rzy ­
b y ł t a  ze Lw ow a.

W czoraj, t .  j  w n iedzielę, p rzy b y ł tn  z W iednia 
naezelny d y rek to r poczt w G alicyi p. Seforowicz i 
L auZ ym ał Jsię w sp raw ach  służbow ych  w K rak o ­
w ie.

P . B ron isław a W ies io ło w sk a , w łaścicielka i k ie ­
row niczka  szko ły  m alarstw a  i ry sn n k u  w W arsza ­
w ie, baw i w K rakow ie .

Walne zeoranie pierw szego K o ła  m ędkiego T o ­
w arzystw a „S zko ły  Indow ej“ w K ra k o w ie , odbę­
dzie się jn tro  we w to rek  w sali R ady  m iejskiej o 
godz. C po po łudniu .

Otwarcie wystawy haftów makowskich w lo 
k a la  S tow arzyszenia C zyteln i d la  ko b ie t p rzy  alicy 
Szpitalnej odby ło  się w czoraj w po łudn ie , w obec 
licznego g rona  osób za in teresow anycn  tą  garęzią  
p racy  kobiecej. O beonym  gcściom , m iędzy k tó rym i 
by li r e k to r  u n iw ersy te tu  ks. K napińsk i, d e leg a t na­
m iestn ic tw a p. L a sk o w sk i, poseł K ) tte r , radca 
T rzaskow sk i i w ielu innych , im cy a to rz i urządzenia 
w ystaw y i p . M arya S ied lecka, p rze łożona C zytel­
n i, udzie la ły  inform acyi o licznych bardzo p ięknych 
okakach. O szkole h afc iarstw a w M akow ie, oraz o 
zaw iązanem  tam  S tow arzyszen ia  hsfc ia rek , szczegó 
ły  in form acyjne zam ieściliśm y p rzed  paru  dniam i, 
tn  zaznaczyć w y p a d a , iż w ystaw a p rzedstaw ia  się 
ba tdzo  pięknie  i ch lubnie  św iadczyć może o k lero  
w nictw ie szk o ły , oraz o praw dziw ie a rty styczne j 
pom ysłow ości pań. zajm njących się pow ażna tą  
sp raw ą. W y staw a o tw a rta  będzie dziś przez dzień 
ca ły  i jn tro  we w to rek  od 9 rano  do 5 po połu- 
dnin W ystaw ione oaazy  po niew ysokich cenach 
m ożna nabyw ać. Dochód z drobnych  o p ła t za w stęp 
m a pow iększyć fundusz na  założenie  szko ły  rze­
m iosł d la  k o o ie t. N ie w ątpim y, że przede wszy st- 
kiem panie k rakow sk ie  pospieszy licznie ni. w ysta­
wę, k tó re j urządzenie  je s t  może cichą lecz rze te l 
ną  zasłu g ą  je d n o s te k , pojmu jcych, i i  we w szel­
kich k ierunkach  p racy  w ytw órczej leży popraw a 
m ateryalnego  b y tn  k las pracujących.

P Albert Mendelsourg, prezes Izby nandiow ej 
i p rzem ysłow ej, członek R ady m iejsk iej i rozlicznych 
in s ty tn cy j, obchodził w dniu w czorajszym  7 0 -letnią 
roc iu icę  u rodzin . W  domu ju b ila ta  zeb ra ło  się gro 
no przedstaw icieli w ładz i  in s ty tucy j oraz osób pry- 
wa nych , sk ładających  g ra tu lacy e . Im ieniem  R ady 
m iejskiej przem ów ił p, p rezy d en t F ried le in , im ie 
niem  Izby  hand 'ow ej w obecności w szystkich praw ie 
członków , p. H en ry k  S c h w a rz , k tó ry  jnb ila tow i 
w ręczy ł ozdobny ad res  , wykom , ly  przez p. Jana 
Z ubrzyckiego . Pp. G ostze i Em inow icz złożyli ży 
ezenia w in ie n  n urzędników  m ag is tra tu  k ra k o w ­
sk iego , ei .  p . d y r. K roebel w im ienin szko ły  h an ­
dlow ej. N ad to  g ra tu lo w a li delegaci „ L u tn i" , p re ­
zes d r. L ipow ski i d r  Ł aw row sk i. oraz przew odni­
czący zboru izrae lick iego  p. d r. H orowitz. P rzed ­
staw icie l S tow arzyszenia  izr. m łodzieży handlow ej 
w ręczy ł p. M endelsburgow i sreb rn y  w ieniec. Za 
przem ow y te  i w yrażone w nich objaw y sym paty i 
j a t  .lat podziękow ał z rozrzew nieniem  i zaprosił 
w szystk ich  gości na  przy jęc ie , gdzie w śród ożyw io 
nego i serdecznego nastro ju  spełn iono kilkanaście  
toastów .

Z uniwersytetu. F erd y n an d  Józef Joasć rodem  
z K rakow a, o trzy m ał dziś na tu te jszym  un iw ersy ­
tec ie  stopień  d o k to ra  w szech nauk lekarsk ich .

FMtyn „Harmonii", o d by ty  w czoraj w p arkn  
k rakow sk im , n d a ł się o ty le , o ile p o z ra la ła  n a  
to  zm ienna an ra . D ee.oz, k tó ry  spad ł o godz. 3 
po p o łu d n iu , pow strzym ał pub l czność od tłum nej 
w ycieczki do p a rk n  N astępn ie  podczas praw dziw ej 
pogody z e b ra ł się znaczny zastęp  publiczności, dwa 
do trzech  tysięcy  ludzi. N am ioty  z fan tam i, koło 
szczęścia, b u fe t b y ły  w oblężen ia . B awiono się 
p raew yborn  a wśród dźw ięków  o rk ie stry  „H arm o 
n ii“ i szybow anin balonów Ba w idnokręgu . Pono 
w ny deszcz nad w ieczorem  p rzy cży m ł a ę  n ies te ty  
do rych le jszego  rozproszenia  uczestn ików  i za trzy  
m ania w mieście ty ch , k tó rzy  jeszcze p rzybyć  za­
m ierzali. Mimo ty ch  przeszkód dochód z festynu  
je s t  pokaźny  i pom noży zasoby sym patycznej o r ­
k ie s try  a* '.'jak iej.

Popis muzyczny. W  niedzielę o d b y ł się w sali 
p. G ab ryelsk ie j popis m uzyczny nczniów i nczenic 
p . E ngenii R osenberg , nauczycielk i fo rtep ianu . Do 
cbód przeznaczono na  cel dobroczynny. W  części 
p ierw szej w ieezorku pop isyw ały  się m łodsze ncze 
n ic e ; w d r u g e j  ju ż  w ięcej posunięte  i s tarsze , oraz 
nezniow ie. M iędzy innem i w ykonano H aydna trio  
na  fo r te p ia n , sk rzypce  i w iolonczelę (p. L eokadya 
G ) ,  S< h u b e rta  M arsz w ojskow y na  cz te ry  ręce  p. 
Jadw iga L ’ro. i p. A ntoni B , L iszta  „L a R e g a tta u 
fo rtep ian  solo p. Zu 5 1 R. N ajw ięcej podobała  się 
g ra  panny Jadw ig i L ew and ., k tó ra  K u ły san k ę  Cha 
p ina  i M endelsohna D moll bardzo ład n ie  w ykona 
ła . W  ogóle uw ażaliśm y dob ry  k ie ru n ek  i s ta ra n ­
ną, zam ienną pracę  nauczycielk i.

Z łflaru letniego. Od k ilk u  dni w p a rk n  k ra ­
kow skim  w ystępuje tru p a  opere tkow a pod dyrek  
eyą  p. B o lesław a M areckiego. N ic je s t  to tru p a  
doborow a, a le  dodatnio  w ywiązuje się w każdym  

. raz ie  se  sw ego zadania. D otąd w ystaw iono „Szty 
- a r s - , „P ierśc ień  rodz in n y 11 i „T ajem nice  W arsza 
w y " . Z personalu  t r a p y  w yróżnia się p ięknym  g ło  
sem obdarzona p. N ow icka i sym patyczna su b re tk a  
p . K ow alska, pp. M arecki i N ynkow ski. P . Szym bor 
a k i , k tó ry  w y stąp ił w czoraj w „T ajem nicach  W a r­
szaw y 11, to  a r ty s ta  zaiste  skończony. T ra k tu ją c  na 
d e r zam iennie sw ą ro lę . ta len tem  zbliża  się do a r  
ty s tów  te j m iary , co ś p. Z boiński i R uszkow ski. 
W yw ołu je  n iezw y k łe  w rażen ie  in te lig en tn ą  deki - 
m acyą i nad er w yrazis tą  dykcyą. D ziw ić się nale 
ży , że p Szym borskiego nie zsaB gażow ała dotąd 
żadi a  z scen w iększych, bo zaiste  nie pow stydziła  
Dy się go żadne scena sto łeczna.

K rakow ian ie  sk arżą  się na b rak  rozryw k i w po­
rze  obecnej, m ają ted y  te raz  dobra  sposobność za­
baw ienia się w te a trze  letn im . D otychczasow e przed 
staw ien ia  nie bardzo b y ły  uczęszczane.

Usiłowano samobójstwo. P rzebyw ający  w Pod 
górzu E liasz L bm an, k n p ie t z Je k a te ry n o s ła w ia , w 
R oB yi, skoczy ł dziś rano  do W is ły , w zam iarze 
odebran ia  sobie życia . U ratow ano go i przez ek s­
p ozy tu rę  pulieyi w Podgórzu  odstaw iono „pod te ­
le g ra f11. P rzy  n iedoszłym  sam obójcy znaleziono roz­

m aite  p ap ie ,y  w artościow e i l i s t ,  ob jaśn iający  o 
pow odach rozpaczliw ego czynu.

Wyrodna matka. W czoraj p rzyaresztow ano w 
K rakow ie  P e tro n e lę  B ed n aro w icz , rodem  z D ąbro ­
wy, k tó ra  od g raża ła  się, że zab ije  sw e dziecko, uie 
m owlę u p iersi. Poniew aż k ob ie ta  ta  raz  ju ż  ka  
ra c ą  b y ła  za podobną z b ro d n ię , zachodziła obaw a, 
że g roźby  sw ej dokona, i skn tk iem  teg o  p rzyw o ła  
no in te rw ency i p o lic y i, k tó ra  n iegodną m atkę po 
c iągnę ła  do odpow iedzialności.

Oszukańcze bankructwa są  obecnie na porządkn 
d z ien n y m , je d n a k ż e , przyznać należy , w ładza po­
s tęp u ją  z n a leży tą  energ ią , a  oszustów spo tyka  do 
raźn a  i zasłużona k a ra . Św ieżo mam y do zanoto 
w ania następu jące  w y p a d k i: W olf D aw id L aufer, 
rodem  z C hrzanow a, i syn  jeg o  M echel L au fer za 
łoży li dw a sk lepy  z to w a r.m i w K rakow ie przy 
a licy  Józefa i na placn S zczepańsk im , a jeden w 
P odgórza. In teresem  w Podgórzu k ie ro w a ł m łody 
L an fer, k tó ry  zaciągnąw szy znaczne d łn g i, tow ary  
u su n ą ł ze sk lepu  i u k ry ł  a sw ego ojca, aby  zbsn  
k ru to w sć . Oszustwo w yszło na jaw  i obu „kupców 11 
schow ano ja k o  depozyt „pod te leg ra fem 11.

A resztow ano rów nież w K rakow ie  kupca  Izaak a  
A braham a z K olbuszow y. Z oan k ru to w ał w r. 1896  
i u c iek ł do A m e ry k i, skąd  obecnie p o w ró c ił, aby  
now e rozpocząć in te resa , k tórym  k re s  po ło ży ła  in 
terw er.cya policyi.

Fałszywe zakonnice. P rzez czas d łuższy  k ręc i 
ły  się po K rakow ie  i okolicy dw ie rzekom e sio ­
s try  z a k o n n e , zaopatrzone w puszkę i zbierające 
pobożne datk i. Jak  s ‘ę obecnie o k a z a ło , b y ły  to 
oszustki, nazw iskiem  K atarzyna  F ra ś  z W ieliczki i 
Jadw iga  K noll, k tó re  tym  sposobem  w y łudza ły  pie 
niąd ie od ła tw ow iernych  ludzi. O bie pom ysłow e 
kobiety  p rzyaresztow ano  w czoraj i osadzono w a re  
sztach policyjnych.

Z kroniki policyjnej. W czoraj pochw ycony zo 
s ta ł  M arcin W a lc z a k , jeden  z uczestników  napadn 
i okradzen ia  m ieszkania p. R ogalskiego przy  ulicy 
D ług ie j. O becnie w ięc ju ż  wszyscy czterej spólnicy 
znajduje się pod kluczem .

Jan  Lachm an z W ie lic z k i, k tó ry  niedaw no opu 
śc ił w ięzienie po odsiedzeniu p ięcio letn iej k a ry , 
p rzy trzym any  zosta ł w czoraj na  kradzieży . Znale 
ziono p rzy  nim pug ilares czarny  z kw otą  18 z łr . 
55 ct. N ieznany w łaściciel zg /osić się może do 
b iu ra  poncyi.

Zamach samobójczy. W e L w ow ie panna M. Z., 
rodem  z P a ry ża , g u w ern an tk a , 21 la t licząca, rz u ­
c iła  się w zam iarze sam obójczym  ■> W ałach  He 
tm ańskich  na  szyny pod nadchodzący wóz tr a m ­
w aju e lek trycznego , lecz nie odniosła żadnego 
uszkodzenia, albow iem  m aszynista, dzięki n iezw y­
k łe j przytom ności u m y s łu , pomimo, że z powodn 
ciem ności trudno  by ło  dostrzedz, iż M. Z. chce się 
rzucić pod ko ła , zd o ła ł wagon szczęśliw ie na  miej 
scu zatrzym ać. Podniesiona i sprow adzona do po li­
cyi d e sp e ra tk a  o św iad czy ła , że jn ż  od d łużjzego  
czasu nosi się z zam iarem  sam obójczym , poniew aż 
je j zle je s t n a  św iecie. Zrozpaczoną, k tó ra  zd ra­
d za ła  silne rozdrażn ien ie  nerw ow e, zaopiekow ali się 
je j pracodaw cy i zab ia li j ą  do domu

Otrzymujemy pismo n as tęp u jące : S zanow n- Re 
dakcyo ! W  w iadomości o zgrom adzenia przedw ybor- 
czem , odbytem  w K rośnie 14 m aja b. r . ,  um ie 
szczonej w num erze 119 z dnia 19 b. m. szanow ­
nego czasopism a N . Reforma w dziale „P rzeg ląd  
po lityczny11 pow iedziano m iędzy innem i, iż d r. „C zaj­
kow ski, d r. K a le ta , d r Jugeod fc ie , B ergm ana i 
d r. K ocay po tęp ia li działalność po lityczną i zapa 
try w au ia  ko. S to ja łow sk iego , a  p. S tap ińsk i odpo­
w iad a ł w yczerpująco na  ich io te rp e lacy e ."  U zupeł 
n iając, a  w zględnie p ro s tu jąc  pow yższą w iadom ość, 
w yjaśniam y, że na  wym ienionem  zgrom adzeniu przed 
w yborczem  przem aw iał.śm y n ie ty lko  przeciw  dzia­
ła lności i politycznym  "apatryW aniom  ks. S tojałow  
sk tego , a le nadto  nie poprzestając na  in te rpe lacysch , 
do P . S tap ińsk iego  w ystosow anych, ośw iadczyliśm y 
się zgoduie z p rzew ażną ilością obecnych na  zgro 
m adzeniu w yborców  z m iasta K rosna przeciw  kan 
dyda tu rze  p Jan a  S tap ińsk iego . a to  g łów nie z te j 
przyczyny , że tenże w skn tek  dotyczących in terpe- 
lfccyj oznajm ił, iż w raz ie  w y b ran ia  go na posła  
do R ady p sń itw a  do K o ła  polskiego nie w stąpi, 
sp ra sza jąc  uprzejm ie o nm ieszczenie niniejszego p i­
sm a w najbliższym  num erze szanow nego czasopi­
sm a, zostajem y z pow ażaniem  : Dri Jan  Jugend- 
fein, Dr. Feliks Czajkowski, Dr. Edm und K a ­
leta, Dr. Aleksander Kocay, Józe f Bergmann.

Z dyrekcyi poczt. Zw inięty czasowo n rząd  po 
cztow y w K oniuchow ie na dw orcu kolejow ym  (po­
w iat s try jsk i) w ejdzie ponow nie w życie z dniem 
1 czerw ca b, r.

W stowarzyszeniu kupców  i m łodzieży handlo 
we we Lwowie, odbędzie się dn ia  25  b. m. u ro ­
czysty  w ieczór ku  uczczeniu setnej rocznicy u ro ­
dzin A dam a M ickiew icza.

Po w stępnem  słow ie , w ygłoszonem  przez dyrek  
to rs  St. M ark iew icza , w ypełn ią  program  członko 
wie chórn tegoż stow arzyszen ia  z łaskaw ym  w spół­
udziałem  pp. W ł. Jan ikow skiego  i p ref. K lauzeka, 
w ykonując n tw ory  kom pozytorów  polskich.

B y ły  minister Gleispach p rz y b y ł onegdaj do 
G racu, aby  objąć stanow isko prezyden ta  sądu. P rzy ­
bycie jeg o  w yw ołało  w ielk ie niezadow olenie w m ie­
ście ta k , ze zarządzono środki bezpieczeństw a przez 
skonsygnow anie w ojska. Izba  adw okacka w ystąp iła  
z pism em , sk ierow anem  przeciw  G leispachow i. W od 
powiedzi na  to pismo p rezyden t w yższego Badu. 
Y Panggo, w y raz ił g łęb o k ie  u b o le w a n ie , poniew aż 
treść  jeg o  i sty lizacya  m ogły  osłabić  pow agę sp ra  
w iedliw ości u ludu i .n ieporozum ienia pom iędzy s ta ­
nem  tędziow skim  i stanem  obrońców , N iezadow olę 
nie w mieście w zm agało się c ągle i doszło do te 
go, że bośniacki oddział w o jsk a , idący przez ulicę 
R aJeck y ’e g o , obrzucono kam ieniam i. P o licya nie 
w yśledziła  spraw ców .

W LublaniS o d b y ł się < negdaj uroczysty  wjazd 
now o m ianow anego księcia b iskupa. Je s t nim  dr. 
Jag lic . N a przy jęc ie  przyozdobiono w spaniale nlice 
m ia s ta , a  m łodzież szkolna trzy m a ła  szpaler, gdy 
b iskup  do sw ego pałacn  przejeżdżał. W ieczorem  
urządzono na cześć b iskupa korow ód z pueliodniami 
i serenadę przed pałacem

Z Leoben donoszą nam : K u  uczczenia dw ndzie 
s to le tn ie j rocznicy is tn ien ia  „C zytelni polskiej a k a ­
dem ików  górniczych w L eoben11 członkow ie tegoż 
S tow arzyszenia  nrządzają  u roczysty  o b ih ć d , k tó ry  
odbędzie 8ię dn ia  8 i 9 czerw ca b. r . ,  z następu  
jącym  po g ra m e m : D nia 8 czerw ca o godz. 8 1/, ra  
no nabożeństw o w kościele 0 0 .  L iguryanów  ; o go 
dżinie 10 rano „ P o ra n e k 11 w lokalu  C zy te ln i, n a ­
stępn ie  zd 'ęc ie  fotograficzne b y ły ch  i obecnych 
członków  C zy te ln i; o godz. I 1/ ,  po po łndniu  ob ad 
w spólny w sali „H ote l G krner"  i o godz. 8 w ie 
rzorem  kom ers w te jż e  s a l i ; dnia 9 czerw ca wy

cieczki. o godz. 7 rano  do E isen e rz r i Leopold 
ste inersee .

Rozruchy W Indyach. N a jednem  z przedm ieść 
K a lk u ty  tłn m  Indu n ap ad ł na le k a rz a , k tó ry  szu­
k a ł  m iejsca pod budow ę barak u  d la  zaraźliw ych 
chorych. G dy lek a rz  p rz e u rz e g ł tłu m y , aby  go nie 
a tak o w a ły , gdyż uży je  b ron i, a  tłn m  go n p u słu  
c h a ł , s trz e li ł z rew olw eru  i zab ił jed n ę  o so b ę , a 
dw ie ra n ił. T łu m  następn ie  z e b ra ł się przed u rzę­
dem san itarnym  i zażąda ł w ydania l e k a r z - , zosta ł 
jed n ak  przez s traż  policyjną ruzp^dzony.

Mianowania. K m tro lo r  pocztow y wo Lw ow ie, 
Józef W ięckow ski, m ianow any nadkontro lorem .

Repertoar teatru iiiiejukiego.

W e w t o r e k  24  m a ja : „T a lizm an ", baśń  dram . 
w 4 ak tac h  L . F u ld y  z mm y' ą  (po raz 8).

W e ś r o d ę  2 5  m aja te a t r  zam knięty .

Ostatn ie  w iadomośc i .
W dniu 20 b. m. ogłoszono następujące prze­

pisy, odnoszące się do utworzenia rady przybo­
cznej przy osobie warszawskiego generał-guber- 
naiora.

Rada jest instytucyą, która, nie tykając w ła­
dzy wykonawczej, omawia sprawy, jak ie  jej 
przedstawia generał gubernator. Radzie przewo­
dniczy generał gubernator, .a składa się z po­
mocnika generał-gaberna to ra , pomocnika tegoż 
do spraw policyjnych, ze wszystkich gubernato­
rów k ra jn , o ile przebywają w W arszawie, z 
kuratora okręgu naukowego, starszego przewo­
dniczącego i prokuratora Izby sądowej, naczol­
nika sztaba wojennego okręgu , zarządzającego 
kancelaryą generał gubernatora oraz przedstawi­
cieli ministerstw skarbu i rolnictwa, wyznaczonych 
za zgodą generał gubernatora.

N i e z a l e ż n i e  o d  o s ó b  w y m i e n i o n y c h ,  
d o  r a d y  m o g ą  b y ć  p o w o ł a n e ,  według 
rozporządzenia przewodu ezącego, t a k ż e  i n n e  
o s o b y ,  w i a d o m o ś c i  k t ó r y c h  b ę d ą  u- 
z n a n e  z a  p o ż y t e c z n e  p r z y  o m a w i a ­
n i u  d a n e j  s p r a w y .

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ości „Now ej Reform y".

BllCZ 1(7, 23 maja Przy uzupełniającym wy­
borze do Rady państwa z gmin wiejskich ukrę- 
gu B u c z a c z - C z o r t k ó w  otrzymali: w B u ­
c z  a c z u Maryan br. B ł a ż u w s k i  155 głosów, 
Julian R o m a ń c z u k  91, w C z o r t k o w i e  
Maryan br. B ł a ż o w s k i  141 głosów, Julian 
R o m a ń c z u k  65.

Posłem wybrany Maryan br. B ł a ż o w s k i ,  
marszałek, powiatu buczackiego.

Stanisławów, 23 maja. Wczoraj nrządzono tn 
obchód jubileuszu papieskiego w teatrze. Pierw­
szy przemówił były burmistrz K a m i ń s k i  a 
następnie po poldku biskup ruski K u i ł o w s k i .  
Podczas mowy Kniłowskiegc Rusi ni zaozęli sy­
kać i krzyczeć: Ne roeumymu! Biskup skończył 
jednak mowę spokojnie i ndzielił zebranym bło­
gosławieństwa.

Lwów, 23 maja. (Telef.) Chorego kardynała 
ks. S e m b r a t o w i o z a zaopatrzono św. Sakra­
mentami. Katastrofy spodziewają się każdej 
chwili.

Grac, 23 maja. Z rozporządzenia mmisteryal- 
nego tutejsza pol.cya miejska została upaństwo­
wioną.

Grac, 23 maja. Starania zdegradowanych ofi­
cerów rezerwowych, aby skłonić swych kole­
gów do złożenia stopnia oficerskiego, dotąd speł­
zły na niczem.

Praga, 23 maja. Zgromadzenie radykałów 
czeskich w Lana potępiło politykę młodoczeską 
i wezwało ministra dra Kaizla, aby koronie 
przedstawił, ie  bez prawnopaństwowej ugody 
z Czechami nie ma mowy o nchwalenin ugody 
ausiryacko-węgierskiej.

Tryest, 23 maja. Tutejszy socyalistyczny La- 
voratore donosi, że socyalistyczni posłowie uczy­
nić mają w Radzie państwa wniosek o posta­
wienie ministrów w stan oskarżenia, z powoda 
przedłożonego delegacyom żądania o uchwalenie 
nadzwyczajnego kredytu 30 sto milionowego na 
wojsko.

T ryest, 23 maja. Mattino donosi, że rząd w 
jęsieni wyrobi sankcję ustawie o uregulowaniu 
płac urzędników państwowych, a koszta stąd 
wynikające pokryje przy pomocy § 14 docho­
dem z podatku od sprzedaży cukru.

P^ryz, 23 maja. Dzisiaj rojuoczyna się w W e r­
s a l  u drugi proces Zoli. Paryż bardzo mało 
objawia zajęcia tą sprawą i bardzo nieliczna 
publiczność wyjechała stąd do Wersalu

Berlin, 23 maja. Rada związkowa przyjęła 
procedurę karną dla sądów wojskowych wraz 
z ustawą wprowadczą w redakcyi, uchwalonej 
przez parlament Rzeszy.

^aryż, 23 maja. Figaro donosi, że Francya i 
Anglia podpisały już układ w sprawie prowin- 
c y j, położonych nad Nigrem. Na mocy tego 
nkładu Francya zrzekła się prowincyi Bussa, 
a wzięła w posiadanie N 'kki i dwa porty nad 
środkowjm Nigrem.

Dortmund, 23 maja. W tutejszych kopalniach 
wybuebł wielki pożar. 45 osób zginęło. Dotąd 
wydobyto 5 zwęglałych trupów.

Londyn, 23 maja. W tutejszych kołach dyplo­
matycznych tw ierdzą, że gabinety: petersbur- 
*ki paryski wzięły inieyatywę co do odno­
wienia rokowań między mocarstwami w kwestyi 
u r e g u l o w a n i a  s p r a w y  k r e t e ń s k i e j .  
Jak  dotąd, odbywa się w tym kierunku poufna 
wymiana zdań, mająca na celu zaprowadzenie 
tymczasowego zarządu wyspą, poczem przejście 
do utworzenia stałego zarządu będzie znacznie 
ułatwionem.

Londyn, 23 maja. Rodzina Gladstone’a życzy 
sobie, aby stusownie do życzenia zmarłego, ce­
remonie pogrzebowe nie przybrały zbyt wielkich 
rozmiarów. W razie pochowania Gladstone^ w 
opactwie Westminsterskiem, co już prawie nie 
nie ulega kwestyi, będzie tamże zarezerwowane 
miejsce dla pani Gladstone obok grobu męża. 
Pogrzeb odbędzie się po Zielonych Świątkach, 
być może, iż dopiero 7 czerwca.

Petersburg, 23 maja. Journal de St. Peters- 
bourg, omawiając przedłożone przez Salisbn- 
ry'egu wyjaśnienie, dotyczące mowy Chamber­
laina, pisze: „Dzienniki stwierdzają, ie  mowa 
Salisbnry'ego wykaznje głębokie przeciwieństwa 
w zapatrywaniach prezydenta ministrów i Cham­
berlaina11. Dziennik kcńczy temi słowy: „Rozu­
mie się to samo przez się, że Salisbnry nie 
wspomina o tonie, w jakim  wypowiedziana by­
ła  mowa Chamberlain^. Tendencya umiarkowa­
nia, widoczna n Salisbury’ego, daleką jest od 
bałamutnych oświadczeń Chamberlaina, choćby 
tycn tylko, które zaznaczyła prasa francuska, 
a które dotyczą Anglii samej".

Petersburg, 23 maja. Journal de St. Peters- 
bourg omawiając wojnę hiszpańsko amerykańską, 
pisze: „Jnż na początkn wojny zwracaliśmy 
nw agę , i i  znaczna część opinii publicznej Sta­
nów Zjednoczonych zdawała sobie dokładnie 
sprawę z trudności prowadztuia wojny z Hiszpa­
nią, tylko mniej oświecone masy ludności opty- 
mistyczniejsze żywiły pod tym względem na­
dzieje. Masy te sądziły, że wojna z Hiszpanią 
będzie mniej uciążliwą dla państw a, aniżeli się 
to okazało obecnie. Powszechnie nstala się prze­
konanie, że trndności, na jak ie  napotkały okręty 
amerykańskie przy wylądowania na Knbę, stały 
się powodem ponownego występowania przeciw 
wojnie ze strony tych, którzy byli przeciwnika- 
mi jej wypowiedzenia.

Sofia, 23 maja. M ir  i Courrier des Balcans 
uważają za zupełnie zmyśloną rzekomo wysto­
sowaną przez Bułgaryę notę do jej europejskich 
przedstawicieli w sprawie agenta dyplomatyczne 
go N a u m o w a, której brzmienie zamieściło kil 
ko dzienników.

Konstantynopol, 23 maja. Na ostatniem posłu­
chania poselstwa rosyjskiego n sułtana, dzięko­
wał władca Turcyi za otrzymane od cara dary. 
Na zapytanie posła rosyjskiego w sprawie od­
szkodowania wojennego, odpowiedział sułtan, ie  
wyda odpowiednie rozporządzenia, aby sprawę 
tę pomyślnie załatwić. Rosyjskie poselstwo ocze 
knje odpowiedzi Porty na swą ostatnią notę.

Z delegacyj.
Badapeszt, 23 maja. Obie delegacye odbywają 

dziś plenarne obrady. Sesya deiegacyjna będzie 
ukończona prawie napewne w piątek.

W delegacyi a n s t r y a c k i e j  obrady toczą 
się dziś nad preliminarzem ministerstwa spraw 
zagranicznych i kredytem okupacyjnym.

Del. A k s m a n n  (antisemita) interpeluje wspól­
nego ministra skarbu K a l l y a  o budżet Bośni 
na r. 1899 i zapytuje, jak  minister zamierza 
odpowiedzieć na zarzuty, w Deutsches Vulksblatt 
zamieszczone.

Del. D u m b a zagaił rozprawy o bndżecie 
zagranicznym, poczem odczytano listę zapisa 
nych do głosu. Mówców contra zapisanych jesl 
16; pro przemawiać będą del. Gomperz, Go- 
r a y s k i ,  Kaftan, Wassilko, Stuergh, Oppen­
heimer i B a r w i f i s k i .

B i e l o h l a v e k  (contra) podnosi, żo lndność 
Wiednia bardzo tern się gorszy, iż posłowie nie­
mieccy tak miękko występają w delegacyacb prze­
ciw przedłożeniem rządowym.

G o m p e r z  zaznacza, że Niemcy tak długo 
nie mogą się przyczyrić do zmiany obecnej sy 
tuacyi politycznej w Anstryi, dopóki rozporzą 
dzenia językowe nie będą zniesione.

Wybory we Francyi.
Paryż, 23 maja. Wczoraj odbyły się ściślejsze 

wybory we Francyi. Na 181 wyborów dotąd 
znane wyniki z 177. Wybrano 66 umiarkowa­
nych republikanów i rallics (nawróconych repu­
blikanów), 61 radykałów, 38 socyalistów i 10 
monarchistów.

Umiarkowani republikanie i rallies stracili 
30 mandatów a zyskali 14, radyk tli stracili 18 
mandatów, zyskali 20; socyaliści stracili 9, zy­
skali 16; monarchiści stracili 3, zyskali 10.

P iryż, 23 maja. Po wyborach powstały tu 
demoustracye. Z powodu upadku Gerault Ri­
charda i Gobleta, wznoszono okrzyki: Precz 
z kapitalistami!

Paryż, 23 maja. Tutaj przepadli: Goblet, któ­
rego zwyciężył republikanin Muzet i Geranlt 
Richard, pobity przez socyalistę Bernarda. — 
W Lugdnnie przepadł Flonrens, wybrany Le- 
nessaL.

Wojna hi8zpańsko-amerykańska.
Madryt, 23 maja. W kołach rządowych zape­

wniają, iż postanowiono wysłać na wybrzeża 
amerykańskie krążowniki posiłkowe z rozkazem 
p o p r z e c i n a n i a  w s z y s t k i c h  l i n i j  t e  
l e g r a f n  p o d m o r s k i e g o ,  prowadzących do 
Stanów Zjednoczonych.

Madryt, 28 maja. Castillo odbył dłuższą kon- 
ferencyę z prezydentem ministrów, Sagastą. 
Przebieg i treść kouferencyi zachowują tu w ta­
jemnicy.

Madryt, 23 maja. C a s t i l l o ,  Który tu bawi 
od soboty, powraca stanowczo na posadę atnba- 
sadura w Paryżu.

Madryt, 23 maja. T w ierdzą, że parowiec po­
cztowy hiszpański „Monserat", który tn przybył, 
a poprzednio już trzy razy przerwał blokadę 
amerykańską w pobliżu Hawanny, przywiózł 
bardzo ważne wiadomości, trzymane dotąd przez 
rząd w ś^iśłej tajemnicy.

Londyn, 23 maja. lim es  podaje pogłoskę o 
p r z y m i e r z a ,  które lada dzień zostanie za­
warte przez H i s z p a n i ę  i j e d n o  z m o ­
c a r s t w .  Pomoc tego mocarstwa miała Hiszpa­
nia pozyskać przy pomocy poważnej ofiary ze 
swego terytoryum.

Waszyngton, 23 maja. Departament m arynar­
ki n r z ę d o w n i e  z a p r z e c z a  p o g ł o s c e ,  
jak a  tu przez dwa dni kursowała, o zwycię­
skiej walce morskiej, stoczonej z ro tą  hiszpań­
ską w pobliża S t. N i c o l a s  na zachodnim 
brzegu wyspy H a i t i .

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

■ * ■ —

N i D E S f i M E .
(A rtykuły w  tym dziale n ie pochodzą  

od R edakcyi.)

Węgry północne,
g ł ó w n a  l i n i a  J S e r l i n - B u d a  p e s z t

Kąpiele siarczano-mułowe,
natnralna ciepłota 60° Cels. — Najznamienitsza 
miejscowość do leczenia gośćca, renm atyzm n, 
newralgii (Ischias), i t. d., także chronicznej 
natury. Nowo wystawiony, wspaniały 

D o m  k ą p i e l o w y .
Nowe urządzenia kuracyjne, przy zastosowa­

niu wszelkich zdobyczy teraźniejszości. 
Wyjaśnień udziela 768 5 6

Dyrekcya kąpielowa.

Wiktorya Heidenfeld 
L e o n  S i n g e r

zaręczeni.
Kraków w maju 1998.

Krawaty męskie
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie
poleca

MAGAZYN „AU BON M A R C H E “
F I L I P A  E I L E

w K rakow ie  — R y n ek  główny
Telefon Nr. 119. 91 26

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K raków , R yn ek  13. 611

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, 23 maja 1898.
Złr. ct.

Rjnta austryacka p ap ierow a........................... 101 90
„ „ sreb rn a ................................ 101 80

4% renta austryacka z ł o t a ........................... 121 10
4 % „ „ koronowa...................... 101 45
1% „ węgierska z ło ta ................................. 128 86
4% „ „ k o ro n o w a ...................... 99 2'..
Akcye Banku austro-węgierstriego . . . . 918 —

„ kredytow e................................................ ibb 80
L o n d y n ......................................: . . . . 120 00
M arki...................................................................... 58 80
20-io Markówki «.................................................« 11 Tti
20-to Frankówki i 53“
W łoskie b a a s n o t y ........................................... u 27
D u k a t y ................................................................. & 66
Węgierskie Losy P r e m io w e ........................... 167 50
Losy tureckie ...................................................... 61 30
Akcye A n glob an k a............................................ 168 75

„ U n ion b an k u ........................................... 296 50
Bankrerein . . . .  . . . . 270 ec

„ L aen d erb an k u ...................................... 229 50
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . , 296 _
„ „ P o łu d n iow ej................................ 71 25
„ , E lb e t h a l ...................................... 262 _

NTordbahn...................................... SolO --
„ „ Staatsbałm...................................... 369 25

„ Alpine . . s ........................... 166 55
„ Tureckie Tab&czne................................ 3 29 --

R ub le...................................................................... 128 -

W ied eń , 23 maja 1898
Spirytus g o to w y ...........................................
pena n a f t y ......................................................
Pszenica na w io sn y ......................................
iy to  na ................................................
Owies na w io sn ę ...........................................
K iu n ru d z a ......................................................

Connik Izby handlowej I pri omy- 
słowej w Krakowie.

z dnia 23 maja 1898 r. godz. 1-sza w południe.
Złr. wal. austr.

1 Waluty.
Ruble p a p ie r o w e ...........................

płaoą żądąja_

128 _ 128 75
Marki n iem ie c k ie ........................... 58 75 69 10
Franki pap ierow e........................... 47 50 47 95
20-to frankówki w złocie . . . 9 5 i 9 68

II. Listy Zastawne.
5% Łistjs zast. preir. Banio hip 110 50 111 50
4'/,% Listy zastawne Banku hip. 100 25 101 25
4%* n n " r» 95 75 97 75
4 'jt % Listy zastawne Banku kraj. 100 50 101 50

r . n n n " 98 _ 98 50
Listy zast. gal. To w. kredyt.

ziem. nieok...................................... 97 75 98 75
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97 75 _ —
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 58-Ietme 96 2b 97 .—

III. Obllgaoye 1 poźyezkl.
4 *  Galicyjskie obligacye propinac. 98 40 99 *e
6 % Pożyczka krąjowa z r. c7S . _ _ —
4% Pożyczka krąjowa z r. 1893 . 97 75 98 75
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 96 _ 97 --
5% Obligacye komun. Banku kraj. 102 25 10j --
4'/,% „ „ „ „ 100 _
4 % Obliga-ye kolejowe . . . . 87 50 98 35

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa..................... 27 _, 27 75

„ „ Stanisławowa . . . 50 — 53 —

V. AIlujtS
Akcye Banku kredyt, we Lwowie. — — — —

„ hipot. „ 394 — 400 —
„ „ Galie. d't. handlu i ■
przemj sfu w Krakowie . . . _ _ _ o~

Akcye kolei Karola Ludwik™ 211 _ 212 50
„ kolei Lwów-Czerniowcs-Jassy 294 50 296 60

Kursa > ą notowane bez kuponu bieżne !go, który się fkfełiPtt
osobne.

R erlin , 23 maja 1898
Banknoty a u s tr ia c k ie ................................
Krótki W i e d e ń ...........................................
Banknoty r o sy jsk ie ......................................
Krótka W a r s z a w a ......................................
4*/,% Listy P o lsk ie ......................................
Renta włuska . . . . . .
Akcye kredytowe austryackie......................
buble Ultimo
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Zarząd dóbr Zameczek (p, Ż ó łk ie w )
rozsyła najprzedniejsze

szparagi
ogrodowe

1 ^ “ w  Ił  eł *  c i  e j  i l o ś c i

p o  4 0  c t .  z a  k i l o .
Z a m ó w ie n ia  lis tow e i te legraficzne 

a d re so w a ć :  907 i 10

O le a r c z y k , Ż ó ł k i e w .

Ludziom bez zajęcia, t e  ,al;„rr,:
dnym. wskazuje się za darmo w y s o k i  zarobek. 
Zgłoszenia pod „Pilność Nr. 8 6 4 “ poste rest. 
A kw izgrana (Aachen) 909

Poszukuje się

d z l e r ż t t n y  a p t e k i
xv G-allcyl.

Zgłoszenia adresować: Ludwik Pan- 
CZakiew icz w Nowym Targu. 904 1 8

Z a j ę c i e
dla WPP. pensyonowanych oficerów 
lub urzędników za prowizyą, ewentual 
nie za stałem wynagrodzeniem daje 
pierwszorzędne Towarzystwo asekura­
cyjne działu życiowego. sm

Zgłoszenia pod „Asekuracya 9I4J 
przyjmuje Administracya „N. Reformy,.

Folwark
w Galicyi wschodniej, obejmujący 134 m orgi i 
odpowiednie zabudowania, jest

d o  s p r z e d a n i a  
z zasiewami i inwentarzem, lub bez tegoż.
905 1 3 J . ł t .  poste rest. Janezyn.

ie ukuto,

Nakładem KSIĘGARNI H. ALTENBERGA we Lwewie
opuściło świeżo prasę

nowe jubileuszowe wydanie
nieśmiertelnej epopei Adama Mickiewicza

AIST TADEUSZ
z 24 ilustracjami E. NI. Andriollego i, portretem poety.

Piękne wydanie, w formacie wielkiej ósemki, w ozdobnej okład­
ce, z wizerunkiem nieśmiertelnej pamięci wieszcza

3  z  Lr. 5 0  c e n t .  908 1 5
Dotychczas dzieło to kosztowało zTr. TAO.

Do naoycia we wszystkich księgarniach.

J 1 Ż  N A D S Z E D Ł

Koński Zab oryginalny amerykański
„VIRGINIA“

do HANDLU T .  L e n i e c k i e j ,  Sławkowska 10
w  K ra k o w ie . 882 2 4

Poleca się również wszelkie nasiona.

składające się z 8 -miu pokc., kuchni, 
przedpokoi etc., w Rynku głównym, 8

każdego czasu do wynajęcia.
Wiadomość 9i2 1 O

w handlu Edwarda Fuchsa.
M a j ą t e k ,  ttim
morgów dobrej ziemi, w ładnej okoli 
cy, 6  kilometrów od kolei żelaznej,

do sprzedania, lub wydzierżawienia.
Bliższych w iad o m o śc i  udzieli  

F . R oth  w R ó ż y ,  p o c z ta  Z assów  
(obok  R ad o m y śla .  910 i 3

w i l i  własnego
chowu

łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 et., czerwonego po 26 et.

B e n e d y k t  B e r t l  
właściciel dóbr, zainek G olttsch  przy Gono- 

bitz w Styryi. 332 28 52

STANISŁAW SZYMIK
j a k t e r n l k  p o w o z ó w

w Krakowie, ul. Lubicz 5 (hotel Europejski)
poleca wielki wy6 r świeżo nadeszłych 

pow ozów  z c. k . ii przy w. fa b ry k i  
pow ozów  i osi pow ozow ych J a n a  

P n stó w k i i Syna w C ieszyn ie .
Używane powozy przyjmuje w zamian.

O d n a w ia n ie  p o w o zo w  u s k u te ­
c z n ia  się  ja k  n a js ta ra n n ie j i  p o  
m o ż liw ie  n isk ic h  cen a ch . 784 5 5

Praktykant
zamiejscowy, w wieku od 18 do 15 
lat. znajdzie umieszczenie w handlu 
E d w a r d a  F u c l i s a  w  K r a ­
k o w i e ,  R y n e k  Ł .  8 .  653 6 o

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we w szyst­
kich m iejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kap ita łu  i ryzyka, sprzed.jąc prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
n ia : L u d w ik  © aterre ich er, B n d a -  
pest, VI[[., Dm tsehgassć 8. 857 2 10

Patenty na wynalazki
63 wyrabia i zużytkowuje 51 52

■nż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Sklep Kółka rolniczego w Schodnlcy
potrzebuje t y g o d n i o w o  50 
kg. masła kuchennego i 100 
kg. sera dziżkowego. — Oferty 
prosi przesyłać wprost do Schodnicy.

887 2 4

ADWOKAT
mający w ła s n ą  kancelaryę przesz ło  
9 l a t ,  chciałby ją  przenieść do  s to ­
sow nego  m ie js c a ,  lub objąć k iero­
wnictwo w iększe j kancelaryi.  Łask. 
don ies ien ia  p o d  a d r e s e m :  D r R u d o lf  
Schwartz w B ielsk u  p o s te  r e s t  

892 2 3

Parcele budowlane w Podgórzu,
położone przy p lan tac jach , pod bardzo korzyst- 
nemi warunkam i do sprzedania. — Bliższa w ia­
domość w biurze architektonieznem  Radcy bu­
downictwa S try je ń sk ie ifo , lub w biurze 
adwokackiem D ra  L e o n a  H o ro w itz a  w 
K r a k o w ie , ul. Grodzka, 843 6 6

WĘGIEL KAMIENNY
i boks

lajtańszy i najlepszy, w całych wago- 
lach, sprzedaje Dom komisowy i spędy- 
;yjny ilenderera w Przem yśla.

258 33 i 04

159 19 0

Do 1 cz rwca i od 1 września [aryfa mieszkań zniżona o 25 procent 

1 I I E J S C E  K Ą P I E L O W E

h b a p i m a -t Opjlktz
■ot Kroacyi V1 j,'

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej staeyi kolei „Zabok-Kraplna-ToDlitz1', otwarte jest od 
1 k w ie tn ia  do końca p a ź d z ie rn ik a . Zdroje t. gorące 30—35° R. odznaczają się wy­
śm ienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i staw ach, oraz przeciw 
chorohom z poprzednich w ynikającym , przeciw ischias, neuraigiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „Morbus B rih n tii-, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
m acicy, tudzież wysiękom iniędzytkankowj m. W ygodne kąpiele basenowe, na otwarłem  powietrzu, 
w wannach m armurowych na odosobnieniu i tu s z e ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
e lektryzacy i, zdrow otna gim nastyka szwedzka. — Mieszkania z komTortem urządzone Wyborne 
a tanie re s ta u ra c y e , muzyka kąpielowa. Rozległe cieniste m iejsca do spacerów  itp . Od 1 maja 
eodzień kom unikacya z Zabok i Piiltschach omnibusami pocztowemi. — Lekarz kąpielowy Dr. Ed. 
Mai. — Broszury we wszystkich księgarniach. — Prospekta i w yjaśnienia przez

753 7 12 D y r e k c j ą  k ą p i e l o m  ą .

ŻEGIESTÓWw Galicyi nad P O P R A D E M
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielow a trwa od dnia 2 0  
m aja do końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i popradowe. 726 6 20

U i n r i A  7 r P i r Q T n U U Q I ł A  znajduje się we wszystkich wielkich 
W U U M  L L U I L O I U I  w  i H  składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący D r. Edward B riih l.

i najstarsza fabryka wózków dla dzieci, 
mebli żelaznych i łóżek

K, Weinberger
w Wiedniu, V I I ,  Marlahilferstr. 87a.

Wózki dla dzieci . . od 4 złr. wzwyż 
Łóżi czka dla dzieci „ 7 „ „

Osobliwość: łóżka w kształcił, skrzyni na  sprężynu-k , wyście­
lone, 13 zł. 50 ct. 664 9 10

S JF  C  e n a l k i  z a  d a r m o .
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R A B K A .
N ą is iln .e jsz a  so la n k a , jod  i b ro m  zaw ie ra ją c a , d z ia ła  zn a ­
k o m ic ie  w e  w sz e lk ic h  fo rm a c h  sk ro fu lo z y , w  c h o ro b ie  
an g ie lsk ie ] u  d z iec i, w  c h o ro b a c h  s k ó rn y c h , w p rz y m io c ie , 

w  c h o ro b a c h  k o b ie c y c h  i t.  d.
Zakład  kąp ielow y leży 510 m. n. p. m. na wyżynie zdaleka 

otoczonej gó ram i, wśród bardzo pięknej okolicy — klimat łagodny 
podgórski, mało wilgotny.

Łazienki urządzone w zorow o, mieszkania obszerne i wygodne, 
ilość mieszkań znacznie zwiększona. 889 2 6

Stacya kolei w miejscu, przy każdym pociągu omnibus zakładowy. 
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela

Zarząd Zak ładu  kąpielowego.
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Iwonicz
MM zdrojBwu-tąiiielowy ? Galicyi.

Sracya kolei państwowej.
W o d a :  S z c z a w a  s ł o n a ,  j o d  i  b r o m  z a w i e r a j ą c a ,

prócz tego :
znakomite kąpiele mineralne, borowinowe, tudzież obo­
jętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach

hydropatycznych.
Woda Iwonielia

jest — z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego — łatwo strawna
i przyjemna do picia.

Tak woda wonieka świeżego czerpania jakoteż sól iwonicka, znakomity 
środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicznych jest do nabycia w apte­
kach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi Zakładu.

Lekarze: Dr. K I. Dębicki, lekarz zakład, i D r. E . Rościszewskl. 
Położenie Iwonicza przeszło 400 melr. nad p. m. wśród lasów szpilko­

wych, śliczne spacery.
Zakład posiacia przeszło 600 pokoi wygodnie i porządnie urządzonych. 

Apteka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca 
spacerowe znacznie rozszerzone, łazienki borowinowe nowe z komfortem 
urządzone. Droga od stacyi kolejowej do Zakładu nowa, pierwszorzędna. — 
Kościół w Zakładzie, msza św. co dzień.

Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta i telegraf 
w miejscu. Oświetlenie elektryczne.

Stezon od 2 0  m aja do końca września.
W I. sezonie (do 20 czerwca) i w III. sezonie (od 20 sierpnia) miesz­

kania znacznie tańsze.
Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko 

w I i III. sezonie. 779 4 10
Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu

Dyrektor Zakładu: D r. R o s c is z e w s k i .

99

Krople żołądkowe
a p t e k a r z a  C .  Ł u t Ł A j J E G J - O

( d a w n ie j  M aryacelslcle krople żołądkowe)
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungam“

C. AA radego w Wiedniu, I., Fleischmarkt 1,
dawniej ap tek arza  „pod Aniołem stróżem 11 w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzająeem I wzma- 
eniajiicem działaniu na  żołądek podczas zboczeń w traw ieniu.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
a p t e k a r z a  C7. Bradego 

(dawniej Marji acelskie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych p-adełkanh karbowanych i maja jako znak 
ochronny obraz M atki Boskiej M.iryacelskiej. Pod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis ^  x J2*tClĄji>-ł•
Składniki są podane.

Cena flaszLI 4 0  ct., podwójnej flaszki 70 ct.
N ie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­

sze krople żołądkowe często są fałszowane. Pr: j  kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C .  Ił ranty i wyrobow, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C . B r a d y , nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie mają v K rakow ie: Ig. Lesikowski. apt. na K lepam i F. Grajewskiego 
spadk., apt., H Heller, apt., Karol Jah r, droguerya, G. Ottowski, ap1 , W iktor Redyk, apt., 
M. P roń , aptek Rosenberg, aptek., P r. Ks Mikueki, aptek., Konstanty W iszniewski, aptek.; 
W Andrychowie: Am. Mironowicz, ap tek .: w Bochni: Alfred R. Weiss, a p t.;  w Chrzano­
wie : Sporysz, a p t ; w Dobczycach J  Bi.iński, a p t ; w Grybowie: .1. Kordę ki, apt • w Jaw orz­
nie : \  Jeleń, a p t . ; w K ętach : Eustachy Sokalski, apt ; w Llm anowy: H. A. Zubrzycki, a p t ; 
w Lipniki). Aug Fucha', apt.; w Milówce; Reisner, apt.; w M yślenicach: W ład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant K arpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym  S ączu : Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym S ączu : Jakubowski, apt., W iktor 
F ilipek apt,; w Suchy : C. Czernicki apt.; w W ielijzct Bruno Miczyński, a p t ; w Zakopanem; 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu L Graff, .apt., J . Herdliczka, apt. 2 t6  24 2 i

Marku ochronna

• O O O O O O O O O O O O O *
sencye o c t o w ą $
wugo, do potraw i ogórków, daszka esen- 
cyi za 25 ct. wystarczy na  4 litry  o c tu ;

0 Mydło czeremchowe npS
ze wszystki ih m ydeł toaletow. ; usuwa 
p i e g t ,  l i s z a je ,  plamy i wszelkie A

1  wyrzuty skórne, cena 30 c t . ; X

X Zółka piersiowe Dr See- g
h l l P f l D P O  jedyny środek przeciw Z 
U  U l  y C I  a ,  katarom  , kaszlowi, za- Q  
flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 ct., ft- 

poleca 77 44 0 A

a p t e k a  M . P R O C I A ,  a 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13. a  

^ O O O O O O O O O O *

V

o c o o o o o o o o o o o o o o ^
Z A K Ł A D  W O D O L E O Z H E C Z 1

k lim a ty czn y , żętyczny , tu d z ież  w ziew aln ia

Jaworze (Ernsdorf)
• olbolk 731LŁSKA d a Ślązlsu auatr. 

P e n s y o n a t  l e c z n i c z y  o t w a r t y  c i l y  r o k !
Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka w miejscu; odległość 

od Krakowa trzy godzin via Dziedzice-Bielsko.
Położenie urocze u stóp Beskigów śląskich. — Klimal idealnie 

■tj zdrowy. — Urządzenia wzorowe, odpowiadające wymaganiom nowo- 
W  czesnym — Restauracya pierwszorzędnej jakości, pod ścisłym dozo- 
/ \  rem lekarskim.
V  W roku bieżącym objął kierownictwo lekarskie długoletni kiero- V  

wnik zakładów hydropatycznych w Galicyi
Dr. Aleksander M edwey. v

Bliższych informacyj listownych udzielają; ■ 7 3 i 11 30 f i
a d m i n i s lr a c y j n y c h  leK hrsk ich

Karol Forner, dzierż, dóbr. Dr. Aleksander Medwey, kierownik zakładu. W

3)00000000000000000®Ces. król. uprzywil.
Towarzystwo Ubezpieczeń Austiyacki Fenix w Wiedniu

przyjmuje ubeZpleozenla gradowe po cenach maksy­
malnych , odpowiadających obecnym cenom targowym i zwraca w razie nie- 

zgłoszenia szkody gradowej połowę czystej premii.
Towarzystwo zwróciło swym stronom w dziale gradowym w Galicyi i Bukowinie:

■w ro k u  1890
1891
1892
1893
1894
1895
1896
1897

z łr .  w . a. 6 0 .1 6 0 9 4  
65 .768-24  

198 .821-21  
1 5 5 .8 3 4  58 
137 .508-38  
111 .374-67  
185 .763  15 
14L .166-81

p rz e to  w  o s ta tn ic h  o śm iu  la ta c h  z łr . w  a. 1,056.338*03 
Reprezentacya w K rakow ie (ul. św. G ertrudy lVr. 16), tudzież liczne 
Agencye na prowincyi udzielają najchętniej wszelkich wyjaśnień i przyjmują

wnioski na ubezpieczenie. 898 i 6

Pora wiosenna 1 letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

O d cin ek  3 - 1 0  m t r .  
d łu g i , n a  c a łk o w ite  
u b ra n ie  p tęskle  w y­
sta rcza ją cy . k o sz tu je  

ty lk o

prawdziwej 
w ełny  

owczej.

z łr . 2*95, 3*70, 4 -8 0  z d ob rej  
z łr . 6* — z lep szej 
z łr . 7*75 z w ybornej 
z łr . 9 —  z  b ard zo  w yb orn ej  
z łr . 10*50 z  p rze  w yboru ej

Odcinek na czarne ubranie salonowe 1 0  z łr . Materye na  z a rz u tk i, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (karngarnyj itd. i t d . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sum ienności G bryczny skład sukna

§ i e g ; e l - l m b o f  w H e r  n i e  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K o rz y śc i d la  p ryw atnych  odbiorców z zam awiania m ateryj w prost a powyższej 

iinny na m i ej sen fa b ry c zn e m  są znaczne. 715 44 60

r , L . c - > n . A « .
W pracowni 8 u k ie n  d a m sk ic h  udzie­

lam le k c y j k ro jn  podług najśw ieższej mo­
dy francusk ie j. Wykonuję też  za m ó w ie n ia  
w krótkim czasie, po um iarkowanych cenach.

Panienki zamiejscowe znajdą pomieszczenie.
Polecam cię łaskawym  względom P. T. Pań. 

265 1 1 12 K r a k ó w , K a r m e lic k a  15 .

f l n m  n ip f rn i ł fu  w  K a lw a ry» z e b r z y -
UUIII p i c l l l i n f  dowskiej, w rynku, 
w k tó ry m  się znajduje konce­
s ja  na handel towarów m ięsz., 
w yszynk wina, herbaty i słod­
k i  cii trunków na k ie liszk i, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Potrzebny 
kapitał 3500 złr. — Bliższa wiad. u p. 
St. Banasia tamże w niedziele i święta 

849 4 4

W Krynicy
otwieram 1 czerwca b. r. na czas 

pory kąpielowej

WYSTAWOWY BAZAR
w szćlkich wyk obów przem  fsłu  

krajow ego. 783 3 3
Kupuję za gotówkę na stały rachu­

nek, przyjmuję w komis wszelkie m o­
żliwe wyroby przemysłu krajowego. — 
Zapraszam Szan. Towarzystwa, Spółki 
D. T. producentów do jak najliczniej­
szego udziału. Przy posyłaniu towarow 
w komis oprócz-kosztów posyłki, p r o ­
ducenci nie ponoszą zgoła żadiiycń in­
nych. Jak najdokładniejsze informacye 
(cyrkularze) wysyłam opłacone. Adres: 
Lwów, ul. Akademicka 12, a od I czer­
wca: Krynica, stac. kol. Muszyi.a.
Antoni Plzuńaki, 

Wystawowy Dazar przem ysłu  k iajow . 
Najtańszy handel chrzescijańsKi.

Zakopane.
„PENSION NOUVELLE“, dl. Cbramcowki 32.
Pokoje na  lato i zimę z całkowitem 

utrzymaniem.
Urządzenie wykwintne. Łazienka i pral­

nia w miejscu Kuchnia wyborna.
Ceny umiarkowane.

Zgłoszenia: w K rak ow ie, ulica 
Sm oleńska Nr. 1 3 , I I . piętro, 
lub pod adres : B . F ilipow i«7.owa 
w Zakopanem . 859 4 14

10003000000*
Handlowa

Spółka rybacka
„Union"

w Krakowie, uinca Rybak*
pod ićamkićin. 830 96 O 

obok Towarzystwa w ioślarfkiego,

U e n y  t a r g o w e :
Karpie poniżej ko, 1 ku 70 ct.

„ kilogram. 1 „ 80 „
, powyżej „ 1 , 90 — 1-40

Łusoś wiślany, żywy, na-zamó­
wienie, ceny zmieniają się 
1 ko od złr. 3 50 do 4 —

, w marynacie w beczuł. 
5- i 3-ko 1 ko złr. 3-— 

Sum w m arynacie , w beczuł.
5-ko 1 ko złr. 1-80 

Sandacz w marynacie, w beczuł.
5- i 3 ko, 1 ko złr 1 20 

Raki rzeczne i stawowe śzluka 
6 c t , 8 c l , 10 ct., 15 ct. 

Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie.

Generalna Agencya
Ogólnego Akcyjn. Tow, Ubezpieczeń
„Vic*loria“
w Krakowie, ul. Grodzka L. 10,

poszukuje zdolnych agentów
za prowizyą lub stałą płacą. 

Towarzystwo p rzy jm u je  ubezpie­
czenia począwszy od 3  centów  
tygodniowej w k ład k i. 651 9 15

ANTONI SCHULZ
w K r a k o w ie ,  n i .  S z e w s k a ,  L . 1 8 ,

poleca swe d ob re  i n a tu ra ln e

Oedenburskie Wina
białe po 59, 65, 75 ct i 1 z łr. bu tdka, 
czerwone po 55, 65, 80 c t i 1 z łr. butelka. 

W  YV b e c zk a c h  zn a c zn ie  ta n ie J .D I
485 i2  12

L Drukami Związkowej w Kr&jewie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rzadca drukami A. Szyjewski.


